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M  o jtois liii" .
R adość, ja k a  po ogłoszeniu ces. rozporzą­

dzenia z d. 27 styczn ia  b. r. ograniczającego 
w ypow iadanie m ieszkań i podw yższanie 
.czynszu najm u zapanow ała w śród ogółu 
'm ieszkańców  naszego m iasta  okazała  się 
n ieste ty  złudną. Ju ż  bowiem w k ilk a  dni pó­
źniej pojaw iło się rozporządzenie m iniste- 
ryalne, którem u rozporządzenie cesarskie 
przekazało  oznaczenie tery to ry a ln eg o  za ­
k resu  działan ia now ej ustaw y, i ku  zdum ie­
n iu  swemu m ieszkańcy G aiicyi i naszego 
m iasta  stw ierdzili, iż moc obow iązującą u- 
s i:iv y  ograniczono do W iednia, Lincu, Gra- 
eu. ba naw et szeregu m ałych m iast krajów  
zachodnich, podczas g d y  Galicyę w raz z jej 
stolicam i pozostaw iono swem u w łasnem u 
losowi.

I dzięki -wyodrębnieniu G aiicyi z pod ża­
k ie m  działan ia w spom nianych przepisów , 
je d e n n y  św iadkam i w  naszem  m ieście p ra­
w dziw ej orgii grom adnego, niczem  nieuzasa­
dnionego podw yższania czynszowy m aso­
w ych w ypow iadali i w yrzucań na bruk  i 
skazywania całego szeregu rodzin w prost na

omność. A przecież zdaw ać by  się mo­
gło. iż gdz-ie jak  gdzie, ale w ir:śnie w K rako­
wie istn ieje pełn ia  objektyw.nych w arun­
ków , stanow iących  „rationem  legia** nowej

jów  tw orzyć „privilegium  odiosum**. odm a­
w iając w tym  względzie im swej opieki.

Jak iż  bowiem cel m iałoby w yłączenie 
m iast galicyjskich z pod dobrodziejstw a no­
wej ustaw y? Czyżby obaw a, by  właściciele 
realności specyalnie u  n as  n ie  ponieśli jakiej 
szkody? W szak now a u staw a je s t jedynie 

przystosow aniem  obow iązujących do tych­
czas norm  praw nych  do zm ienionych w y­
padkam i w ojennym i w arunków  życia i w ła­
ściwie konkre tyzu je  jedynie to , co je s t„ re c h t 
und billig*'. Przecież w łaściciel realności i 
n adal m a praw o podw yższania czynszu, o 
ile podw yższenie je s t słusznem , tj. o ile uza- 
sadńionem  je s t regu larnym  w zrostem  w y d at­
ków" na  u trzym anie i adm inistracyę domu, 
na  poda tk i i dan iny  publiczne, tudzież od­
setk i od długów  hipotecznych. Czyż ogran i­
czenie w ypow iadali czyni najm odaw cę wię­
źniem swego lo k a to ra?  Znowu nie. Korami 
nych i słusznych przyczyn  w ypow iedzenia 
(jak  np. niepłacenie czynszu, naruszanie re ­
gulam inu dom ow ego, niezgodzenie się na 

uspraw iedliw ioną podw yżkę) zupełnie nowe 
norm y nie usuw ają, i w yłączają jedynie  to, 
co w chodzi wT zakres szykany  i sp ek u lac ji. 
Z resztą 
czynszu 
łącznie

jów  zachodnich m ożna dom agać się, aby  pa­
m iętano niety lko  o eksporcie z k ra ju , lecz 
rów nież o imporcie, zw łaszcza, iż chodzi tu  
ty lko o — ustaw ę. wk

Wieści z Bukowiny.
Od naszego korespondenta z Ko­

penhagi otrzymujemy następujące in- 
fo.m&cyc o stosunkach, panujących o- 
beenie w stolicy i w innych miejsco­
wościach Bukowiny, pozostającej pod 
okupacyą rosyjską..

Czerniowce.
Sporo in teresu jących  w iadom ości z róż 

nych  m iast i m iejscow ości na Bukow inie o- 
g łosił „D ziennik K ijow sk i11 z 28. lu tego  w 
k o resp o n d en cji z Czerniowiec. S tolica Bu­
kow iny —  pisze ko responden t —  po p rzej­
ściach w ojennych nie może odżyć życiem 
noraialnem  P iękne, tonące w  ogrodach, m a­
lowniczo nad  Prutom  położone C z e r n i  o- 
wT c e, znane daw niej z w esołego, może n a ­
w et zbyt w esołego -życia, robią dziś sm utne 
w rażenie opuszczenia i zaniedbania.

m ieckiego i zam ożniejsi ży d z i.'C zęść  sk le­
pów  dotychczas zam knięta, te a tru  niem a, u- 
n iw ersy te t sto i pustkam i, rażąc oczy powy- 
b ijanem i szybam i, sem inaryum  duchow ne 
zam knięte, szkoły  nieczynne.

Życie m iejskie szw ankuje na każdym  k ro ­
ku ; e lektryczność i w odociągi fu n k c jo n u ją  
słabo, często zupełnie b r a k  w o d y ,  b r a k  
o p a ł u ,  ta k , że n i e k t ó r e  h o t e l e  s ą  
zupełnie n i e o p a l a n e ,  b r a k  n a f t y ,  
c u k r u  ( c u k r . o w n i e  w Ż u c z c e  z n i ­
s z c z o n e ) ,  b r a k  c h l e b a .  Dowóz n ie­
wielki, u trudn iony  obecnym i w arunkam i, 
p rzepustkam i i t. p. Poza Chlebem ceny nie 
są niesłychanie w ygórow ane —  mięsa, funt 
1 rb. 20 kop., m asło 2 rb., szynka rb. 50 
kop., k ie łb asa  1 rb. 20 kop. funt. Ale m ąka 
50 kop. funt. C eny g a lan te ry i, bielizny, o- 
dzieży, obuw ia przystępne, niższe niż w ito- 

syi. Sklepy opuszczone przez w łaścicieli, 
k tó rzy  w yjechali, w ładze otwarły" i towmry 
sprzedaje m agistra t. Ceny na  razie  możliwe, 
idą  jed n ak  wciąż w  górę, w  stosunku  pro­
p o rc jona lnym  do w zrostu nędzy", pow odow a­
nej brakiem  zarobków . Ze s trony  m a g H ia tu

vy. "Wszak K raków  już p ized  w ojną na-u itaw
leżni do tych  m iast, k tó re  mimo swej eko­
nom icznej słabości, mimo ogrom nego odse­
tk a  m izeryi urzędniczej, w ykazyw ały  naj-

■ w yższy nieom al w państw ie poziom czyn­
szów. A zw ażyć ponad to  należy, iż w arun­
ki m ieszkaniow e w czasie w ojny, a  szcze­
gólnie w- osta tn ich  m iesiącach u leg ły  i z dn ia  
na dzień u legają  pogorszeniu. K raków  nigdy  
nie odczuw ał nadm iaru  m ieszkań, a obecnie 
zaistn ia ły  przyczyny", k tó re  pow odują k a ta ­
strofalny  w prost b ra k  pom ieszczenia dla lu­
dności. Ilość m ieszkańców  K rakowa, w cza­
sie wojny wzrosła. P rzyby ł do niego cały" 
szereg osób w ojskow ych w raz z rodzinam i, 
znaleźli w nim  do pew nego stopnia  schro­
nienie m ieszkańcy zdem olow anych w pohli-

■ żu twierdzy" i dotychczas jeszcze nie odbu­
dow anych m iejscowości. A . ponadto m iasto 
nasze sta ło  się siedzibą wiciu urzędówheen-* 
trąb iych  d la  całego k ra ju , w yposażonych wT 
w ielką ilość pracow ników  i potrzebujących 
tak dla siebie, j a k i  d la  swych fnnkcyonaryu- 
szów obszernego pom ieszczenia. I w ton sp o ­
sób rów now aga między" podażą apopy tem , ówr 
reg u la to r norm alnego życia ekonom icznego, 
została  zachw ianą i w yłonił sie czynnik  jak  
najhardziej niezdrow y j  szkodliw y: speku- i 
laeya. S p e k u lac ja  zm ierzająca do przyspo­
rzenia ja k  najw iększej sum y doehodów przez 
zryw anie daw nych um ów najm u celem no­
w ego w ynajm u o znacznie w yższym  czyn­
szu. przez w ym uszanie w yższego czynszu, 
pou zagrożeniem  w ypow iedzenia. I  tak , jak

^  władze tęp ią  spekulacyę tam , gdzie chodzi 
o obrót dóbr d la  utrzym ania życia i zdro­
w ia ludzkiego niezbędnych na obszarze ca­
łego państw a, ta k  sam o należałoby się spo­
dziew ać, iż w  dziedzinie dla u trzym ania  ży­
cia i zdrow ia ludzkiego ta k  doniosłej, ja k  
m ieszkanie, nie zechcą d la  n iek tó rych  k ra-

zkańców  m iniaturą
cy nic w

i n ia?  Znowu nie. W szak  o dopuszczalności j przv  80.000 mie. 
w ypow iedzenia i podw yższenia czynszu o- j i.arilzo ciekaw ą ze względu 
rzeka —  w edług now ej u staw y  —  urząd; r;lt różnych narodowości",

ą, było 
stolicy, 

konglome-
.Ę  zam ieszkujących

w ynajm u, złożony z przedstaw icieli obu stron j c na rów nych p raw ach obyw atelstw a inicj- 
interesow anych, względnie sąd  koronny. —  j scowego. „P odstaw ow ą“ ludność stanow ią 
A nic należy rów nież zapom inać, że przepisy.; JSTi mcy, Rimini. R um uni, Polacy, W ęgrzy,
ustaw y  krępu jąc do pew nego stopnia  swo- 
bodę w łaścicieli realności, czuw ają również 
nad  tern, by  rów nież ich uchronić od n ad u ­
żyć ze s tro n y  ich wierzycieli, nie dozw alając 
na nieuspraw iedliw ione podw yższanie stopy 
procentow ej od pożyczek 
p rzyznając w łaścicielom  od tychże 
sędziow skie m oratoryum . T a k , . j a k  obecnie 
rze ray  sto ją , jed y n ą  choć problem atyczną o- 
cfcronę lokato rów  stanow i orzeczenie jednego 
z sędziów krakow skich , iż wypow iedzenie u- 
skutecznione w w arunkąch, jak ie  powyżej 
naszkicow aliśm y sprzeciw ia się „dobrym  o- 
byczajom 1*, i jako  tak ie  jest niewtrżne. Lecz 
czy w szyscy sędziowie uznają, iż pojęcie 

'„dobrych obyczajów** nie je s t w artością 
sta lą , lecz zm ienia się stosow nie do w arun­
ków  życia, wymogó w chwili, w yższych w sk a ­
żali etycznych, bj" w ta k  ciężkich, ja k  obe­
cne czasach jednostk i ekonom icznie silniej­
sze nie w ykorzystyw ały  swego położenia z 
krzyw dą szerokich m as? Czy rozum owanie 
h \  oparte im praw ic sluśznem  znajdzie zro- 

;ienie u sądu apelacyjnego?
Lecz czas już skończyć z argum entam i. 

Zbytccznem  chyba jest w yw alanie o tw ar­
tych  w rót. Gdzie chodzi o ta k  w ażną i pie­
kącą kw estyę, jak  ratow anie m ieszkańców  
od bezdom ności i obronę ich. przed speku­
la c ją ,  należy  się spodziew ać, iż nasze czyn­
niki m iarodajne, napraw iając  swe zaniedba-

a znaczny p rocen t tak że  żyuzi, w śród k tó ­
rych  w ostatn ich  la tach  w ybitnie zaznaczył 
się ruch narodow o-żydow śki, przyo.zcin w 
najbliższych stosunkach  pozostaw ali z panu-

re s ta u ra c j i  miejscowych paro nowych rosy j­
skich i k i lka  tańszych  cukierń polskich. 
Oto dzisiejszy obraz Czerniowiec.

Z życia Polonii.
Polonia czerninw iccka —  P olacy , stano 

wią w Czorniowcaeh 8— 10?® ogółu ludno­
ści —  urządziła  u roczysty  obchód S ienkie­
wiczowski. Schodzi się ona w „D om u Pol- 
skim “ przy  ul. P ańskiej, ko rzysta jąc  z jego 
czytelni i  b iblioteki. Można „Dom  Polski**yzszam e stopy  ą Ca narodow ością niem iecka, do k tó re j po- -VLCT  1 " T T  w - n  ” 7 -  •

hipotecznych i przednio bez zastrzeżeń się przyznaw ali. P°  M atce Boskiej C zęstodiow skiej,
chże p o ty czek  i Zm ieszanie się tv iu  narodow ości o ta k  odrę- ,S1 m,e''r, u. u a°“. F’ Ł aksię ty

bnyeh typach , nadających  życiu m iasta  i je ­
go fizyognom ii sw oje ry sy  w łaściw e, sp ra­
wiało, żę przy bujnem  zw łaszcza życiu  poli- 
tycznem  i zaciętych  w alkach narodow ościo­
wych, codziennern zjaw iskiem  by ły  rodziny, 
w k tó ry ch  np. ojciec by ł Niemcem, m atka  
R um unką, a synow ie... jeden  Rusinem , a 
drugi Polakiem ... N aogół jednak  Niemcy,, 

k tó rzy  na Bukow inie stanow ili około 20/1 
ludności, a  w sto licy  wraz z żydam i około 
50% , m ajóryzownli resztę ludności, mieli 
bezw zględną przew agę w życiu polny eznem 
i - ich język  najgłośniej brzm iał na ulicach ‘J 
Czerniowiec

łem i Pogonią, obok napisów  1859— 1905. 
Poniżej tab lica  pam iątkow a, n a  niej w izeru­
nek  m ęża w zbroi pasującego n a  rycerza  o-< 
rżącego chłopka i napis „W  pięćsetną, roczni­
cę Grunwaldu** —  praojcom  n a  cześć, po­
tom ności n a  -wzór —  k resy  Jag ie llo ń sk ie : 
1910 r.

„Polszcz' Światoja“.
Białoruś zbudzona ruchem  rew olucy j­

nym, k tó ry  w ro k u  1905 w strząsnął kolo-* 
sem rosyjskim , rozgląda się n a  w szystkie 
strony, szukając  przy jació ł i sprzym ierzeń­
ców, ‘k tó rzy b y  jej pomogli w ydostać się ze j 
szponów czarnego- orla. B iałoruś spojrzała

przeszłość j teraźniejszość. Zbiedzony i.c-

Obecna fizyognontia Czerniowiec.
Dziś Czerniowce zm ieniły fizyognom ię — 

nap isy  niem ieckie na  ulicach zastąpiono - . , , . - , . . , n  , .
syjskim i, n a  m urach  ogłoszenia w  jeżyku r o - ! ul,!p>  m auretow any  lud u jrzał b iaiego O rła .; 
śyjskini, rum uńskim , niskim  i polskim . Zmie- p o a  k to r^ °  skr/.ydlann zlo mu nigdf" m e , 
niła się jed n ak  dusza m iasta, a  raczej z a - jkd’ ’0, a  w  przyszłości może być dom ze. 
m a rła ... 'J e d e n  z dyg n ita rzy  tra fn ie  schara-j I przypom niano sobie ludzi tak ich , ja k i 
k te iyzow nł ten  stan  ludności, m ówiąc, że o- M arcinkiewicza, Bohuszew icza, N iesłuclio-j 
na „żiznienno nie funkcionirujet**... L udność ; wakiego, „nieuleczalnych m arzycieli p o i - ; 

nia uczynią  w szystko, by  skłonie rząd cen-j ta  zresztą  .zm niejszyła się ilościowo niesly-i skich“ , k tó rzy  usiłow ali przem ówić do bia- 
tra ln y  do rozciągnięcia now ych norm rów -1 chanie. W yjechały  w ładze au s try ack ie  i au-J loruskiego chłopa w  jego rodzinnej m ow ie, 
nież na  nasz k ra j, i to  w całej Ich osnowie, ■ tonom iczne, w yjechał m etropolita , a  z nim i w niej uk ładali piosenki i w iersze, co po- 
tj  z m ocą obow iązującą w stecz. W. czasach ,1 opuściła m iasto obok licznych sfer urzędni- ż i,staną na zawsze wym ow nym  przykładem  • 
w k tó rych  G alicya sta ła  się żyw icielką k ra -]czy ch  —  znaczna część m ieszczaństw a nie- ja k  to  Polska obcą by ła  i je s t w ynarada*

wianiu innych narodow ości. Ludow i tem u o- 
tw orzyli oczy b ia ło ruscy  księża kato liccy , 
ci sam i, co  języ k  polski zachow ali w  ko­
ścielnych nabożeństw ach i co ta k  dobrze 
znają  ducha polskiego.

W  lutym  b. r. u k aza ła  się n a  B iałej Paisi 
o d e z w a . w ydana przez pew ien  ta jn y  kom i­
te t  narodow y. Zaznaczono w  niej, że Biało­
rusin i (m owa tu  o B iałorusinach k a to li­

kach , k tó rych  je s t przeszło 2 milioi^" a  o- 
kolo 6,000.990 praw osław nych), w idzą sw o­
ją  przyszłość w łączności nierozerw alnej z 
w olną Polską ; że z Polakam i p ragną w al­
czyć i zwyciężyć jako  rów ni z rów nym i i 
wolni z w olnym i, boć i sam a Pol k a  tyli, o 
r  olne n arody  połączone m iłością m ieć p ra ­
gnie. Przypom niano tam  k ilk a  fak tów  h i­
storycznych z czasów  niepodległości, jak  i 
w alki o w olność Polski i B iałorusi. Kie za­
pom niano i o K ościuszce n a  B iałoruskiej 
zrodzonym  ziemi i rzew nym  „nrzYitiśn- 
k iem “ w spom niano .go, ja k b y  się nim  chcia­
no pochw alić:

K asz K ościuszko sław ny by u 
Jo n  Moilralon dobra- biu,
J a k  K ościuszki nic, s ta ło  
K da Polsza j i opala!

Odezwa kończy  sio -wierszem z cza­
sów  p<m .siańczych. k tó ry  charak te ry zu je  
junactw u i ufność w ydaw ców  odezw y. Oto 
owa piernika, sto u o wią ca w ykw it n a tu ra l­
nego stosunku obu narodów do siebie, k tó ­
ra  u siłu je  i chce zagłuszyć glos różnych 

LiHomanów1* nie przez lud nam  b ra tn i red a ­
gow anego pisem ka, a  zaczyna i kończy" po­
niższy wiersz, refrenem :

B udzie wolność praw dziw oja 
D aść nam  jeje  Polszcz św iatoja...

H ej ha! razom  chłojtci,
H u  ha! m y mołodci!
H ej ha! z Polakam i,
H u ha! a Boh z nam i! 
f  n a  Bożu zdajm a wolu 
K aszy  slozy j niewolu...
H ej ha! m y  poczuli 
H u ha! szto nas skuli!
H ej ha! eiepier znajem  
H u ha! w ykiikajem ;
Z zemli naszoj won warohi!
M oskalew  zlup won do nohi!
H ej ha! m aj ludzie 
Hu ha! dobre budzie!
H ej ha! oj już dnyje  
H u ha! m alcnkije!
Budzie wolność praw dziw oja,
Daść nam  jeje  Polszcz św iatoja...

O statnio ełow a te j p ro ste j w" sercach 
chłopskich jakoby w yśpiew anej piosenki są 
dowodom siły , ja k ą  nasza, clirześciiańska, 
k u ltu ra  w" osbie mieści. Polszcz św iatom ! 
Ka  tę  nazw ę pracow ały  na B ia łe j 'R u s i, 'l i­
cznie k iedyś rozsiadłe zakony, ja k  Domini­
kanie, F ranciszkanie , M aiyanie. K arm elici, 
A ugustyam e i P ija rzy  i swemi czynam i pozy­
skały  nam  n a  zawsze lud te n  poczciwy, k tó  
ry  tradycy jn ie  zasługi te  w spom ina 'j n a ­
stępnym  pokoleniom  p rzekazu je ,’ pow iada- 
■i4* 9 ja ł‘ 0 0 ziemi św iętej, w -pn-
n jąłęj, dobrej i spraw iedliw ej.

S. p. Michał Garaplch.
iVspos»n!enle pośm iertne).

O kropna w ojna, srożąca się Da naszej 
ziemi przez rok już trzeci, ta k  wiele pociąga 
za sobą ofiar, ta k  bolesne przynosi z każdym  
dniom stra ty , iż nerw y nasze d rętw ieją , w ra­
żliwość tępieje, a  przez nadm iar bólu nie je ­
steśm y już często w stan ie  ocenić doniosłości 
s tra t, k tó re  ponosim y. Obok ty lu  m łodych, 
co giną na  półach bitw y, na leży-zaliczyć do 
ofiar wojny" i ty ch  starszych , k tó rym  zgry­
zoty  m oralne skróciły  pasm o życia. Możnaby 
ich zliczyć wielu, a są m iędzy nimi najlep ­
sze., najbardziej w rażliw e serca.

Z gasły  świeżo śp. M ichał G arapicli należy 
w łaśnie do tyrch ofiar. W ątle jego zdrowie 
zoslalo doszczętnie podkopane w rażeniam i 
orbit nich la t, w pięknej jego p'ostaci w idziało 
się z każdym  dniem  niem al postępu jący  u- 
p /dok  sil żyw otnych, aż wreszcie w zm aga­
jąca się choroba serca położyła k res żyw o­
towi, k tó ry  cały, w najlepszern tego  słowa 
znaczeniu, pośw ięcony był k rajow i, sp ra­

wom publicznym  i  trosce o ukochaną  ro ­
dzinę.

S tra ta  śp. G arapieha nie należy  do tych, 
■htórebyśmy mogli znieść zimno i obojętnie. |

sercach tych w szystk ich , co go nieco bli- 
*8j znali, budzi ona uczucia g łębokiego, do-j

|tk liw eg o  żalu, bo wierny dobrze, iż szczerby ,' Pośw ięcenie się zawodowi parlam cntarne- 
k tć re  w żyein r u-AH-mom i prywa-tneni u- mu było dlań  ofiarą raczej, a ofiara ta  była 
b y tek  ten  w y w /-'/ %> łatw e, a naw et wręcz o ty le  w iększą, iż upadek  życia par] am en- 

| niemożliwe bę;h . -bąpienia. i ta rnego  w la tach  ostatn ich , w darcie się doń
i Sp. Garapicli ’ ■>*<*-■ ■'’>’?? szereg  la t  c zy n - 'm e to d y  gw ałtów  i b ru talnej obstrukcyi d ia  
nyin był n ie ty lko  j. i-o 'eden  z szefów wiel- n a tu r tego rodzaju , jak  nią by ł śp. Michał, 
k i ej krajow ej in s ty tu c ji ekonom icznej (T o w ." stw orzy ły  ain ioęterę szczególnie p rzy k rą  do 
w zajem nych ubezpieczeń), lecz zarazem  na-, uniesienia. Zm arły bowiem  odznaczał się w y­
tężał do najczynniejszycli posłów w p a r ła - , soką  k u ltu rą  um ysłu, n iezw ykła w ytw orno- 
m entarnym  zawodzie, ta k  w R adzie p a ń s tw a ,’ scj £t uczuć i d y s ty n k cy ą  w  obejściu, łatw o 
jak , i to  do ostatn ich  jeszcze czasów, w Sej- u ię c  ziozum ieć, iż w szelka gburow atosć w 
mie krajow ym . N am iętnej skłonności do ży-; w alkach  parlam en tarnych  by ła  m u w naj- 
cia politycznego nie m iał on wrcale; przeci- i wyższym stopniu  w strętną, 
wnie, da jąc  się w ybierać do ciał ustaw oda-j P osiadał on w praw dzie niozaprzecżęnie 
Y/czych u legał zw ykle dopiero silnym  n a - . wszelkie w arunk i znakom itego parlam enfa- 
moworn w yborców , .k tó ry c h  niezm ionnem  rzy sly , lecz na inno „lepsze czasy1*, aniżeli 
cieszył się zaufaniem . Nio zawiódł też tego były osta tn ie  la ta  przedw ojennego okresu, 
zaufan ia  nigdy, a w najcięższych czasach] Z w ykształceniem  w szcchstronncm  łączył 
był wzorem najgorliw szego w ypełn ian ia  w7ło- wuelc cennych, fachow ych wiadom ości, szcze- 
żonych nań  przez społeczeństw o obowiąz- golnie z dziedziny ro ln ictw a,-ekonom ii spo­
ko w. j łecznej i ad m in is trac ji. W  p racach  parla-

G arapich nie był oliciwyin zaszczytów  lu b ! m ontarnych , ta k  wr słowie ja k  piśm ie znako-
odznaczcń; nie nęciio go też zdobycie w ła­
dzy lub wpływ ów . W  surowej swej praw ości 
ch a rak te ru  nie m yślał n aw et n igdy  o m o­
żności „robien ia karyery** za pom ocą poli­
ty k i. W  zawodzie publicznym  nie u p a try ­
w ał ani zaspokojenia am bicyi, ani środka

m itą bj"ł silą; m ow y jego i re fe ra ty  cecho 
w ała zarów no przejrzystość dykcy i, ja k  
g run tow ny  i logiczny układ  w yw odów .

Zdolnościom  dorów nyw ały  w zupełności 
p rzym ioty  ch arak te ru . Kie w iedział on n a ­
w et, co to  w alka „z lą  bronią**, nie znał pod-

do iunych ubocznych celów, jeno  ty lko  cięż- stępu  i in tryg i. Z um ysłem  rozum nym , głę-
[•' I ZlAtM APiItf /-(. I-I n n /\L  n m k  a a  1.  XI T. A • __ £ ___  ’ ____  t __ _1 J1 „ 1-. ..... 1Aki, doniosły obowiązok wobec k ra ju  i  współ­
ziomków.

bokim  i zrów now ażonym  łączył dobroć i ła ­
godność usposobienia. S ta ły  i niezłom ny w

zasadach był przecież w olnym  od • uporu, 
skłonnym  zawsze do zgody i porozum ienia, | 
a un ikając  wszelkioh nam iętnych  w alk par-i 
ty jnycli, dążył w  każdej s y tu a c ji  do zjedno- j 
czeuia sil d la  osiągnięcia w spólnych naro- 

' dow ycli cciów.
W osta tn ich  k ilk u n astu  la tach  nasta ł o- 

gólnie \ \  Europie okres sm utnej d e k a d e n c ji 
parlam entaryzm u, k tó ry  w żadneni może 
państw ie ta k  silnio się nie dał uczuć, jak  
w łaśnie w A ustry i. In try g i zakulisow e z je ­
dnej strony , z drugiej zaś nadużycia  bru ta l- 

Miej o b s tru k c ji za tru ły  życie parlam entarne, 
zdyskredy tow ały  ciała ustaw odaw cze, a  w j 

! k o n sek w en c ji podkopały" sam cż podstaw y"; 
k onsty tucy jnego  życia. Jeżeli w przyszłości,; 
czego z głębi serca pragniem y, m a n astać , 
nhpow rót e;.oka „odrodzenia** parlam enta  
lyzniu , rnożliwem to  będzie ty lk o  pod tym  

‘ w arunkiem , jeżeli się powróci do daw niej­
szych, szlachetniejszych t r a d y c ji  życia p a r­
lam entarnego , k tó ry ch  cechą, by ła  pow aga 
w form ach, a  "zarazem w iększa szczerość i. 
um iarkow anie w tondeneyach . Śp. Garapicli 
był godnym  przedstaw icielem  tych  dobrych 
trad y cy i; oby s ta ł sic w przyszłości d la  m łod­
szej gcneraeyi zachęcającym  do naśladow a­
nia  wzorem.

K tokolw iek ty lk o  znał śp. M ichała Gara- 
picha z jego życia publicznym  pośw ięconego 
spraw om , m usiał diaó czuć w ysoki szacunek

i uznanie. Lecz ocenić należycie n iezrów na­
ne ̂  przym ioty  jego serca  m ogli dopiero ci, 
k tó rych  łączy ła  ze zm arłym  ściślejsza zaży­
łość. N ależałem  do ty ch  najbliższych mu, bo 
już sąsiedzkie stosunki zbliżyły nasze rodzi­
ny, a  w ęzły najściślejszej p rzy jaźni zw iązały 
m nie praw ie od la t  dzieciństw a ze śp. Mi­
chałem .

Był on w stosunkach  przy jacielsk ich  is to t­
nie niezrów nanym , pełnym  dobroci, łag o ­

dności i szczerości. Nie było w nim  nigdy 
śladu zgryźliwośc-i, kap rysów  lub zm ienno­
ści usposobienia. N ajm niejszy  obłok nigdy  
nie zaciem niał pogody te j w yjątkow o szla­
chetnej n a tu ry . Zawsze ze szczerą żjmzliwo- 
ścią cieszył się pow odzeniem  cudzem , a  pe­
łen najtroskliw szego w spółczucia s ta ra ł się 
rad ą  i czynem  poinódz w tro skach  1 zg ry ­
zotach. N a jego serce zawsze liczyć było  
m ożna w każdej życia dobie, ta k  w dobrej, 
jak , przedew szystkiem , w zlej doli.

K raj trac i w śp. Michale G arapichu wzo­
row ego, w ielce zasłużonego obyw atela , ja ­
k ich  nie wiele posiada; rodzina i p rzyjaciele 
ponoszą s tra tę  n iepow etow aną, k tó re j nic im  
nie zastąpi. Pam ięć zacnego m ęża pozosta­
nie żyw ą i d rogą w naszych sercach.

Leon Piniński.
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Piwwoamnicć trzeba, ze Biało rusini m ają  
Lcalo in teresjuącą pizeszłość, n iegdyś w  
.'XIV— XV"l w ieku  "własną cy w ilizac ję  na- 
rzucili naWofc L itw inom  i że w ów czas istn ia­
ła  dość pow ażna lite ra tu ra  b ia ło ruska . Staę 
£uf K azim ierza Jag ie llo ń czy k a ; a  potem  i 
s ta tu t  litew sk i w  białorusk im  języ k u  w y  
igLne zostały . W  w ieku  X V I w  początku  
£ V II , g d y  w aik i re lig ijne  pom iędzy k a to li­
k am i a  praw osław iem  w ybuchły , b a iu zo  
wiele dj tikowam? w  ty m  w zględzie tra k ta ­
tó w  p o  b ia ło rusku . W reszcie _ język  ten  

jp a d ł  do dom ow ego narzecza , jednak  bez 
ła d n e g o  przym usu  ze s trony  polskiej. Do­
piero  R fe y a  zad a ła  o sta teczny  cios odrę­
bności B iałorusinów  znosząc Unię w  ro k u  
1839, a  zaczynając  po litykę  ru sy fika to rską  
aż  do  zakazu  w r. 18G7 d rukow ania  czego­
ko lw iek  po b iałorusku, zw łaszcza, czcionka­
m i lacińskiem i. W szystko m a s tać  „w 
k ra ju  północno-zachodnim " i rosyjskim .

Y\| tak ie j to  chwili pospieszyli P o lacy  na  
pom oc B iałejm si. Z apam iętali to  pobratym ­
cy  nasi , najzagorzalsi n aw et narodow cy 
nienaw iści do  nas nie czują, lubo bardzo
są  do
wszom,., szanu ją  polskość

go przez L itw inów  podm ąw iani. o- 
a  w wiylui w y­

p ad k ach , ja k  obecnie, odnoszą się do nas 
n a  ogół w prost przy jaźnie , m ądrze sądząc, 
ż« ty lk o  w zw iązku z P o lsk a  „dobre  bu ­
dzie".

G dybyż k d  ten  m ógł się sw obodnie v y p o - 
w iedsieć czego p ragn ie?  To, co d o tąd  zdo­
ła liśm y  o jeg o  życzeniach się dow iedzieć 
ze źródeł kom peten tnych , bo b iałoruskich,
.iest pccieszającem .

D ziś tam  w  sercach ; na ustach  k sięży  j J 0 po
n  /"T i TOał    Pf.lOTow óUrin ł n  In T  •

swej krewcy i „Ottela", w której i obecnie tak- 
wspaniałe odnosi tryumfy. Próby z najśwież­
szego utworu Karola H. Rostworowskiego 
4-aktowego dram atu „Kaliguli" dobiegają koń­
ca. Głośnemu już utworowi autora „Judasza11 
przygotowuje dyrekeya wspaniałą oprawę sce­
niczną. Pracownie teatralne od dłuższego już 
czasu pracują nad nowemi dokoracyami, ko- 
styumami i rekwizytami. Dla uświetnienia in- 
scenizacyi zwróciła się dyrekeya do p. Karola 
Frycza o wygotowanie zasadniczych pomysłów 
dekoracyjnych, dzięki też jego pomocy „KaH- 
gnla“ otrzyma wystawę, k tóra najprawdopodo­
bniej będzie jedn-ą z najświetniejszych, jakie 
kiedykolwiek ukazały się na scenie krakow­
skiej. zwłaszcza, ie  wykonania ich pocijął się 
artysta-malarz p. Zygmunt W ierdak.

Zapowiedziana przed premierą próha gene­
ralna; dostępna dla publiczności, obudziła wiel- 
sie zainteresowanie, gdyż jest to u nas nie 
znana inowaeya na, wzór wielkich scen euro­
pejskich, urządzona przy wybitnych przedsię­
wzięciach teatralnych, birety rozkupywane są 
już od wczoraj bardzo intenzywnie, z prowin- 
cyi napływa dużo zamówień od osób, wybiera^ 
jąeych się na to święto teatralne do Krakowa.

WALKA Z LICHWĄ ŻYWNOŚCIOWĄ. 
W sądzie powiatowym karnym w Krakowie 
przed sędzią p. Głodkicwiczem toczył się sze­
reg rozpraw o lichwę żywnościową. W łościanka 
Agata Konik z Bronowie odpowiadała za 
sprzedaż poł litra zbieranego mleka w styczniu 
b. r. po 50 hal., zamiast 30 haL według ceny 
miejscowej i została skazaną na 3 dni are­
sztu, zamienionego na 15 kor. grzywny. Tak sa

czeństwa o współudział w pracy. Sprawozda­
nie z obrad komisyi podane zostanie we wła­
ściwym czasie do publicznej wiadomości.

DODATKOWE KARTY CUKROWE. Na 
podstawie § 1 rozporządzenia c. k. Urzędu wy­
żywienia ludności z dnia 3 marca 1917 p. Na­
miestnik zarządził, co następuje: § 1. Ustano­
wioną w art. II i III rozp. z 14 lutego 1917 
jednomiesięczna, ilość spożycia cukru opoda­
tkowanego podwyższa się dla organów żandar- 
meryi, pollcyi i straży skarbowej, pełniących 
służbę zewnętrzną i nocną wedle terminu, na 
l 1/* kilograma. § 2. Dodatirową ilość cuicru 
wolno sprzedawcom wydawać konsumentom 
tylko za ękazanicm ważnej dodatkowej karty  
ula kontroli spożycia cukru i za odłączeniem 
odcinków ksrty  w ilości odpowiadającej żąda­
nej ilości cukru. Dodatkowe karty  cukrowe wy­
dawane będą z urzędu według wzoru wydru­
kowanego na dołączonym do rozporządzenia 
z dnia 14 lutego 1917, Dz. u. kr. Nr. 17, doda­
tku HI. Dodatkowe karty  kontr. spoż. cukru są 
nieprzenośne. Pobór dodatkowych kart dla kon­
troli spoż. cukru winien się odbywać wedle po- 
stanowień § 4 rozp. minist. z 7 maja 1916 r. 
§■3. Niniejszo rozporządzenie wchodzi natych­
miast w życie.

BIBLIOTEKA POLOWA. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: Celem utrzymania ducha i kul-

ków Rusinów galicyjskich ks. Cegielskiego i 
Spirydyona Bańkowskiego/ radcy magistratu 
lwowskiego. Pozwolenie takie otrzymali także 
zakładnicy ks. Sopucb, superyor Zgromadzenia 
0 0 . Jezuitów we Lwowie i Dr Aleksander 
Czolowski, dyrektor lwowskiego archiwum 
miejskiego.

TARCZĄ LEGIONÓW W PRZEMYŚLU.
Do „Kur. iwow." donoszą z Przemyśla: W dniu 
20 b. m złożył Przemyśl hołd Legionom pol­
skim, dając widomy znak, jak gorąco dba o 
polskiego żolnierza-inwalidę i o pozostałe po 
nim wdowy i sieroty. Rozpoczęto dziś uroczy­
ście wbijanie gwoździ w  tarczę Legionów, 
wzniesioną staraniem komitetu, zawiązanego 
pod protektoratem  ks. biskupa Józefa Pelczara, 
a  pod prezydyum ks. W ładysława Sapiehy 
Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo w kate­
drze obr7.ądku łacińskiego, odprawione przez 
ks. prałata Sarnę w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, autonomicznych i miej­
skich, wojskowości, Legionów polskich, repre­
zentantów kcrporacyj i Towarzystw, oraz tłu­
mnie zgromadzonej publiczności polskiej. Po 
nabożeństwie udali się zebrani pochodem na 
rynek, gdzie ustawiono się wokół pięknego kio- 
sfci, mieszczącego tarczę. Na tarczy widnieje 
napis: „Miasto Przemyśl — Leg’’' nom polskim", 
oraz herb miasta. W artę honorową i szpaler

dla zne.kanej duszy żobuerza miłą rozrywką, 
jedynem ukojeniem, źródłem wiary i Aocy. W 
nadziei, że społeczeństwo pok-kie przyczyni się

i  ludu jest —  Polszcz św iatoja.
Jó zef S tan isław  P ie trzak .

mo -odpowiadała Franciszka Kotas z Łusina zaj do naszego dzieła, zwracam się w imienu żoł- 
p rzedai zbieranego mleka w lipcu z. r. w ee- j nierzy naszej dywłzyi z gorącą prośbą o ksią­

żki nod niżei nodaftyn30 hal. za litr, zamiast 24 hal. według

KRONIKA;
KALENDARZYK FOśCfEINY Dziś we wto­

rek śś. Jana. Lidyi i Rupcrta. — Jutro we środę 
śś. Jana KpnWtr. i Doroteusza.

KALEND GłZYK _ \GTKONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpoczyna eię. jutro o godz 5 min. 25: za­
chód przypada o godz. 6 min. 04. Długość dnia 
godzin 12 min. 43.

KOMISY A 
SKiPGO d la

ceny targowej. Została skazaną na 7 dni are­
sztu lub 7 koron grzywny. Dalej odpowiadała 
łegina Anisowa z Krakowa za to, że w listo­

padzie z. r. żądała za 3 kilogramy ziemniaków 
1 kor. 6 hak, gdy cena targowa była 15—17 h 
za jeden kilogram. Została skazaną na 7 dni 
aresztu, zamienione na 35 koron grzywny* Ea- 
roi Juszczak z Soboniowej oskarżony był, że 
w lipcu z. r. żądał za 45 dekagramów masła 
4 korony, gdy cena targjrwa za. jeden kilogram 
wynosiła 7 kor. Otrzyma! karę 3 dni aresztu, 
albo 3 kor. grzywny. Szifra Cesang, właściciel­
ka składu węgla w Krakowie, surze tawaia w

Za komitet „Polskiej biblioteki polowej":
Józef KOrner, 24 ITD. Kommando, Feldopst 
434.

NOWE PRZEPISY O PRZEMIALE ZBOŻA.
Wedle zawiadomienia nadesłanego krakowskiej 
Izbie handlowej, wydał W ojenny Zakład obrotu 
zbożem nowe przepisy dla przemiału pszenicy, 
żyta i jęczmienia.

Ilość uzyskanych obecnie otrąb wynosić ma: 
przy życie 7 proc., przy pszenicy l ‘/» proc., 
przy jęczmieniu ll* /j proc. 

j Cena otrąb pszennych, żytnich, oraz jęcz-
! mięnrurch wynosi: ' K. 8.50 przy odbiorze w

Z tnśasła.
GOSPODARCZA KOŁA POL- j chlebowej za 1 kor. 70 hal. do 2

spraw miejskich obradowała w j skazaną została na 2 dni a^tsztu lub 210 kor. [krajowej Centrali pasz, który ustalony został 
sobotę w sali magist raf u krakowskiego pod ' :?rzywny.^ Wreszcie odpowiadała Salomea Klan j  ilf. p kor. od 100 kg. 
prze w. Dra Leo. Na posiedzeniu komisyi p o - jbIier w Krakowie za utajenie i sprzedaż zboża,, Hość otrąb obowiązkowych, przypadających
slow ie , klófzy brali udział w ostatniej konie- ja^  * sprzedaż zepsutego masła i zestala ska- j producentowi, wynosić będzie, począwszy o i

zaną na 11 dni aresztu, względnie 310 koron

tury na froncie bojowym, zamierzam założyć j ustaw iii legioniści. Orkiestra komendy wojsko- 
wr pobliżu rowów strzeleckich bibliotek b i czy- w ej odegrała hymn „Boże coś Polskę11, poczbm 
telnię dla Polak ów--żołnierzy. Lektura będzie imieniem komitetu wygłosił podniosłe przemó­

wienie inż. Kędzierski. Rozpoe-zoło się następ­
nie wbijanie gwoździ. Pierwszy gwóźdź wbił, 
w zastępstwie ks. biskupa Pelczara, ks. bisicup 
Fischer. Następnie jawili się przy tarczy ks. 
W ładysław Sapieha, generałowie Madziara i 
Drobny, starosta Heller, komisarz rządowy 
Lyszkowsld, komendant placu podpułkownik, 
Wolgner, szef saiutarny Dr Artz, ofićerowie 
Locionów z porucznikiem Adolfem Dostałem 
na czele, reprezentanci korpusów oficerskich 

1 stacyonowai.yeh tu  pułków i oddziałów woj­
skowych, przedstawiciele duchowieństwa, u- 
rzedów, Towarzystw, instylucyj, szkól i szero­
ki; h sfer społeczeństw

żki pod niżej podanym adresem.

r. 1863. Powołany na stanowisko organizatora 
budzącego się powstania polskiego, zostaje 
mianowany komisarzem naczelnego rządu na<- 
rodowego dla gubemii warszawskiej i wystawia 
z zwłasnych funduszów pułk piechoty i jazdy w 
sile 1600 ludzi. Pułkownikiem tej formaty# by ł 
niejaki Kononowicz, rozstrzelany potem przez 
Moskali we Warce.

Ś. p. Ludwik Łaszcz, aresztowany i osadzony 
w cytadeli, zostaje skazany na śmierć, dzięki 
jednak stosunkom rodzinnym i osobistej proś­
bie żony ś. p. zmarłego Franciszki u cara, wy­
rok ten zastaje zamieniony na dożywotnie ze­
słanie na Sybir. Po kilkuletnim pobycie w gn- 
bernii irkuckiej, dzięki znów staraniom, wraca 
ś. p Łaszcz do kraju, jako pierwszy ułaska­
wiony skazaniec i odtąd zajmuje się rolą i p n tą  
obywatełsko-społeezną. Długoletni wybieralny 
sędzia gminny, długoletni wybieralny radca I 
prezes dyrekcji szczegółowej Tow kred. ziem. 
w Warszawie, długoletni kurator i 'opiekun du­
żego, bo na trzysta łóżek urządzonego szpi­
tala, Tow dobroczynności ws rszawsuej w Gó­
rze Kalwaryi, znajduje nietylko czas na pro­
wadzenie przez przeciąg ła t 50 wzorowego go­
spodarstwa, dla pisywania licznych artykułów 
do wszystkich prawie pism i dzienników war­
szawskich, ale odnajdujemy go jako częstego, 
bądź to opiekuna sierót po zmarłych obywate­
lach ziemskich w Królestwie, bądź jako sędzie­
go polubownego w zawikłanych sprawach sfer 
ziemiańskich. Cześć pamięci obywatela i pa- 
tryotyl

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
„GŁOSU NARODU".

Na K. B. K. Inżynierowie Namiestnictwa w Bia­
łej. zamiast wieńca na trumnę s. £.-. kolegi Zacha- 
rytssza Wojcieer.owskiego 124 K. 70 hal. — Ku 
■iszczeniu pamięci niocdiaJowancgc, serdecznego 
druta ś. p. Dra Bolesławą Stefana. Kownackiego 
skradają po 12 K.: Dr. St. Brońezyk, Dr. M. ŚĄr- 
biOSn i Dr. A. Bt.mot !i razem 36 K. — Jan .Woj­
ciechowski poćz. p. 117 50 K. — Grono nauczy­
cielskie 5 kl. szkoły w Tyczynie z okazji poże­
gnania Ks. Marcina Steca złożjło 30 K. — Dr. 
Kazimierzowie Gromanowie 150 K. — T. S. G.

listopadzie z. r. 2 kilogram y-lĄ kba bez karty k . 9 loco stacya kolejowa młyna, bez
cor. i za to i WOrów, łącznie z dodatkiem manipulacyjnym

rencyi przedstawicieli Kola polskiego z rzą­
dem, złożyli sprawozdanie z przebiegu obrad, 
stwierdzając, że konfereneya nie odpowiedd.ała 
ich oczekiwaniom. Po przeprowadzonej dysku- 
syi nad sprav ozdaniem komisy a gospodarcza 
Koła polskiego dla spraw miejskich uchwaliła 
polecić swemu subkomitetowi aprowizaeyjne- 
mu, ażeby wnaz z przedstaw iciełaHn miast ga­
licyjskich wszedł w bez^/ośretlnie porozumionie 
z ministrem aprowizacji Hbferem. W sprawie 
centrali odbudowy poleciła komisy* przewodoi- 
cząccmu, ażeby jej imieniem zaiądai stano­
wczo wpływu na reorganizacyę tsgo zakładu 
i  załatwienia w toku będących spraw personal­
nych. Ponadto uchwaliła kom isja domagać się 
zwclanir, polnego posiedzenia Koła polskiego 
bezpośrednio po- Świętach Wielkanocnych.

WĘGIEL DLA GALICYL Prezes Koła pol­
skiego, Dr Biliński, zawiadomił Izbę handlową 
i przemysłową w Krakowie w drodze telegrafi­
cznej. iż na poniedziałkowej konfereneyi u pre­
zydenta ministrów wyraził p. minister robót 
publicznych nadzieję, iż będzie mógł po upływie 
8 dni zrzec się kontyngentu 400 fon węgla ga­
licyjskiego dziennie O ile zapowiedź p. mini­
stra robót publicznych się sprawdzi,, jest na- 
dzi ja, iż po upływie zapowiedzianej 3-tygo- 
dniowej restrynkcyi galicyjskiego kontyngentu, 
nastąpi popraw a zaopatrzenia. Gaiicyi w własny 
węgiel^

2E F iM Y S T Y K I KRAKOWA. Według 
sprawozdani. Miejskiego Biura Statystycznego J  Prace Artura Markowicza, 
ruch ludności za miesiąc giudzień t916 przed- 
staw ia się następująco:

1. Zawarto małżeństw 49, miedzy którymi 
było 30 T i .  kat., 2 gr. kat., 1 ewang. i 16 izrae- 
lickicb. W 44 wypadkach pobrały się osoby 
wolne z welnemi, w 4 wolne z wdowiemi, w 1 
wdowiec z wdową. — 2 Dzieci żywych urodziło 
się 246,. nieżywych 11, razem 257; w tera ślu­
bnych 197, nieślubnych 60; chłopców 119, dzie- ‘ 3- Dr Kleczkowski: „Nowy sposób badania
wcząt 138; rzytn. kat. 2*5, greek. kat. 17, e adaptacji siatkówki i hemeralopii" (z dernon-

grzywny.
WIELKI KONCERT, poląt zony z loteryą 

artystyczną, odbędzie się dnia 1 kwietnia w sali 
Saskiej, pod protektoratem Maryi hr. Wodzi- 
ckiej, na dochód oehionki. W koncercie r/ezmą 
udział pierwszorzędne siły, zarówno znani już 
ulubieńcy publiczności krakowskiej, jak L mało 
znane jnsseze młode talentu.. Będzie wiec cza­
rowała swym głosem p. Filarz-Mokrzycka, o- 
bok Jrtórej wystąpi młoda śpiewaczka p. Zo­
fia Temmioka, uczenica prof. Horbowskiego, 
przybyła świeżo z Wiednia, gdzie jej występy 
budziły zachwyt publiczności i uznanie krytyki. 
Pianigtka Janina Łada zapozna nas z mało 
znanymi utworami Malinowskiego, Lipskiego i 
Stojowskiego. Jako d< klamatorka wystąpi peł­
na wdzięku artystka p. Anna Walewska, a ja­
ko recytator mistrz wymowy p. Leonard Boń- 
cza.

Loterya będzie wyposażona dziełami pier­
wszorzędnych artystów i artystek, a wartość' 
tych obrazów będzie mogła publiczność ocenić 
jeszcze przed. 1 kwietnia, gdyż kilka głównych 
wygranych u/każe się wnet w oknie wystawo- 
wcm sklepu Czerwonego Krzyża. Bilety na 
ten interesujący koncert są od poniedziałku 
popołudnia do sprzedania w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, Lima A-13.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Na obecnej, 
ezęśCowo zmienionej, wystawie pomieszczono

Alfreda Terleckie­
go i Franciszka Turka.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 
23 b. m. o godż. 6 wieczór odbjdzic się w kli­
nice okulistycznej przy ul. Kopernika 1. 40 po­
siedzenie z porządkiem dziennym: 1. Dr En- 
giander „Przepuklina brzuszna u płodu 4-mie­
sięcznego11 (demonstracyal; 2. Dr Wysocki 

Demonstraeya chorego z kliniki chor. wewn.“ ;

10 b .m„ zarówno przy pszenicy, jak i życie 
4 procent.

Z P o lsk i 1 ze św iata.
OCZEKIWANIE NA ODBUDOWĘ. Ze Zgk- 

bia pod Tarnowem piszą do „Ludu Kat.o-1 Jak  
kania deszczu, tatr i my wyglądamy drzewa, 
desek i  pieniędzy na odtwdowę. Cieszymy a ę  
więc, że dzięki zabiegom pi inżyniera Teiaty- 
c ki ego już się buduje domy dła naszej gminy, j łTa0cześnie
— z radością słyszjTiiy, że sąsiednia gmina 
Zbylitowska Góra coś desek zaczyna dostawać. 
Jedno nam dziwne, że Komisye badające je­
dnostronnie, k z. ile kto ma zapasów, a nie 
wchodzą wr to, jak wielu jest takich, co dawno 
ohleba w ustach nie młelL A przecież każda gmi­
na powinna, mieć/prawo tak, jak ma obowiązek, 
najpierw potrzeby wszystkich swych -członków 
zaopatrzyć.

B.SDAME ZAPASÓW ZBOŻA. W „Ludzie
katoi." czytamy: „Po całym kraju chodzą te­
raz komisye i badają stan zapasów zboża i ży­
wności. Dużo urzędników traktuje tę sprawę 
z należytom zrozumieniem potrzeb państwa i 

i ludności zr-siawiając ludności według rozporzą­
dzenia tj ie, by mogła choć z biedą przeżyć

a polskiego. W dniu urn- . l-onoraryiitn nie przyjite przez Dra Miryana Go- 
czrstości urządzono w mieście ilurćnaeyę l-.ar-; dle-wskioyo 10 K. — J. K. 10 K. — Pluci acz > i
tkowa i sprzedawano odznaki na celo i ^ c n i ę a  Krakowskiej A-

- - . . _  . , . ,   - 1 ^aaemn r  amllowe-j złozyh z okazja imienin dy­
ndanie Logionów. Prcjeka rysunku Ba tś .ezy  231 IC — Stanisław Gwucowskł, adwokai
wzór nalepki i odznaki wykonał z dużym a r - ; krai. 'w Nowjrn Sączu na ofiary wojny 100 K.
tyzmern prof. Stanisław Jankowski. j Na Polskie żłóbki im. H. Sienkiewicza. Skro-

■ 'S w i i w  60 K. — Dr. Karol Bpamibaucr, jako 
czysty dociiód z obchodu Sienkiewiczowskiego,
urządzonego przez Towarz.Kasynowe w Suchej. 
20 K. — Ks. Leon Pyzikietńcz w Paleśnicy, jako 
składkę na Mszę św. «a duszę ś .p. Henryka Sien­
kiewicza, złożoną przo-z członków Kółka roln. 
w Olszowej 20 K. — Klasa !V. Wydż im. Schola­
styki z okazja imienin nauczycielki Józefy Janu- 
szówny 8 K.

Na wdowy i sierotj po legionistach. Stanisław 
Pęksa poczt. poi. 293 7 K. 60 hal. — Stanisław 
Owarzany 4 K. — Stanisława Szurkowa 25 K. 
l i  nai.

Na Bursę przemysłową dla dziewcząt. Ks. Jó­
zef Bida w Badzie Wyżnej 50 K.

Na Dom sierot na prądniku Białym. Ks. Fran 
ebzek Barańczyk z Jeleśni 4 K.

Na Azie ci ewakuowane z GalicyL Majorosrwo 
R ;1 s r j  km uczezeoim K pi Ludwiny fc <.. włoLWi 
Kobylańskiej 30 K.

Na, ftuperailMtfowanyck legionistów. Uczr.icwie 
Gintraz; um realnego T. S. L. w Białej lt8  K.

Na todzhi j sierocą na WoU Jnstowahiej. Po- 
daktya ,Luda Kat&łickiege" w Tarnowie £7 K. — 
Ks. Władysław Tereszkiewici w Tarnawie góinej 

.  .  t. i j  • T* 10 K. — Dzieci szkolne w Pvtkowicach i Bacho-
ŁABA ODRA DUNA J. B. kor. donosi z xd- wicach zebrane w tygodniu K B K. 90 K.

Z GAL. TOW. GOSPODARSKIEGO. Na osta­
tkiem posiedzeniu przyjął komitet, rczygnacyę 
dyrektora W ładysława Niwickiego z zajmo­
wanego stanowiska, skutkiem nadwątlonego 
zdrowia, w yrażając mu uznanie i podziękowa­
nie za gorliwe i sumienne spełnianie obowią­
zków, OifŁ* w^Kwanie ua sranowiska w  cięż­
kich chwilach inw azji nieprzyjacielskiej. Ró- 

amianował sukretarzem komitetu
Dra Henryka Pawlikowskiego, dotychczasowe­
go sekretarza komitetu centralnego wydziału 
Tow. rolniczych w Wiedniu.

tomierzyc: W sobotę odbyło się tu konstytuują­
ce zebranie ausuyackiego wydziału pracy dla 
drogi wielkiej żeglugi Łaba—Odra—Dunaj. Po 
zebram i odbyło się posiedzenie komisyi wy 
kcnawczej, na którcm postanowiono do praę 
komisyi włączyć także sprawę Kanału Odra— 
W isła i ' krakowskiej Izbie handlowej i przemy­
słowej dać jedno miejsce w komisyi wyko­
nawczej.

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.

wang. 3, izraeL 21: fony eh m Urodzeń bliźnia­
czych bj ło 2 — .3, Zmarło osób 318, w czamKra­
kowian 224, obcych 124; mężczyzn 219, kobiet- 
129. Osób wyznania rzym. kat. 273, grecko 
kat. 15, ewang. 1 , izrael. 51, innego 8. —- Na 
gruźlicę zmailo osób_88, na choroby serca i na­
czyń krwionośnych 35, na nwiąd starczy 20, 
n a  nowotwory 27, na płonicę 5, na tyfus brzuszny 
2, na zapalenie płuc 30, na udar mózgu 5 itd. — 
4. Zapadło na choroby zakaźne osób 221, w 
czem Krakowjan 173, obcych 48. Z pomiędzy 
oęób miejscowych zachu-rnwało na jdoniee 72, 
na  różę 35, na kszlusiec 13, na ospicę 16, na za­
palenie przyuszniey 8, na der brzuszny i odrę 
po 7, na błonicę 6  i t. d.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzo 
1 daj powtarza tcafr miejski śwjetuą r / ‘nkę Ga- 
bryefi Zapolskiej „Moralność pani Dulsk lej" 
z pp. Czarnecką, Kamińska, Pancewicz, Górską, 
Łuszczkie'’. iczówną. Majdrowiczówną, Feld­
manem i Biegańskim.

Jufre  ukaże się nasz znakomity gość — Ro- 
niiJi Żelazows’. i po raz ostatni w niezrównanej

straeyą przyrządów); 4. Dyskusya nad wykła­
dom -prof. Majewskiego; 5. Dr Rosenbach:
„W jaki sposób można inwalidom ocznym 
wzrok przywrócić?"

% TOW. INSTYTUTU PEDAGOGICZNEGO;
Uważając sprawę szkolnictwa ludowego za naj­
pilniejszą że swych zadań, Tow. Instytutu pe- 
dago.gmznogo poczęło od chwili rozpoczęcia 
3wej działalności organizować pracę nad jej 
zbadaniem. W tym celu Tow. utworzyło komi- 
?)'ę, w k£órej udział biorą posłowie: Dr E rnejt 
Adam, Stanisław Starowiejski, W ititenty Wi­
tos; profesorowie nniwersj tetn: Dr Franciszek 
Bujak. Dr Władysław Heinrich; delegaci z ra­
mienia R ad r szkolnej: radca dworu Dr W. Za­
leski, inspektor okręgowy Kazimierz Brucb.r.al- 
ski, dwaj przedstawiciele nauczycielstwa lu­
dowego, których nazwiska nio są nstalonc; 
spodziewany jest również udział delegata Bady 
Stanu.

Knmi.-ya ta  zbierze się w ilrtiu 15 k w ie tn i 
w Krakowie w celu ustalenia programu i z u- wyjaśnienia omyłki nie będzio mógł wyjechać.

fc ciężkie .cz-isy i jako tako ob-siać swoją role.
Ale, niestety, dowiadujemy się, że nic wszyscy 
przewodniczący tych komisyj tak - postępują.
[ tak r.p. z gminy Gumniska (wieś) pod Tarno­
wem i 7. p i« jy  Skrzyszów' przychodzą do nas 
ludzie z płaczem, żaląc się Daruzo na poatępo-j śrgdmyh i wpływ 
wanie u..keyonaryusza tarnowskiego s ta ro - ' 0 tf0'-1-7-
stw.Ą p. Maryana Prusaka, który tej ludności, 
wętihfg jej ojmwiauanla, ma zabierać nawet to, 
co jest niezbęiłnięgpotrzfcbnei na wyżywienie i 
zasiewy wlisennc, a .nadto ma obchodzić się 
z nia wprost brutalnie. Gdyby zarzuty, stawiane 
p. Maryanowi -Prusakowi, były prawdziwe i 
gdyby taksarno miało się dziać w innych po­
wiatach — to nad nieszczęśliwi ym krajem na­
szym w i>i widmo giouu i widmo pól. stojącj'ch 
w wielkiej ilości ugór un, co dla państwa i je­
go obywateli byłoby wprost nieszczęśiaćm.

Dodać także musimy, że postępowanie takie,
0 ileby tvlko b jlo  pi ,vdziwc, napaw a_ludność 
niesifno-icią do władz, a przecież jeżeli kiedy, 
to teraz na tem zaufaieu ludności do władz
1 na jej powadze u lndności, jak najwięcej i 
państwu i wszystkim nam zależeć musi. Zwra­
camy się z prośbą do odpow iednich władaj by 
wszystkim ezlonkom tych komisyj poleciły ści­
sło przestrzeganie odnośnych przepisów i od­
powiednie obchodzenie się z ludnością, a ew'en-

winnych pociągnęły do odpo.yicdzial-

KURSA LfTER-ACKIK Wtorek: Dr. Szyjkow- 
ski: arcydzieła dramaturgii franc. (Jan Racinc); 
ZuĄila: Dr. Kopera: 

obrazami świetln.):

Na Za błąd XX. Salezjanów w Oświęcinsitt, Tło- 
dakeya ..Ludu Katolickiego11 w Tam wie 12 K.

Na pogorzelców w Mak o wie. F.edakcya „Ludu 
Katolickiego" w 'lamowie 5 K.

Na Octironkę w Kał war ji. N. N. 1.000 P
Na wiiowy i sieroty po nauczycielach. Dochód 

z obchodu wieczorku ku czci Konopnickiej 100 £ .
Dla siaruszki, córki p® oficerze a r. iS lt . M. B. 

poczta poi. 287 2 K. — Ks. Trzopiński w Kjcłia- 
v.inie 15 K.

Na chicb dla najbiedniejŁzyCh na ręca SS. Mi­
łosierdzia. ProL Czuczjoishi tO K.

Na Dar Narodowy (Wojsko polskie) Ks. K. Gą­
sior w Zarzeezu d K.

Na Zakład w Miejscu Piastowem Ks. Windy-Lw 
Tercszkicwicz 10 K.

Kogdauikowie 20 K na ochronkę sekcyi hJ o- 
djjfży związku polskich niewiast katolickich za-

Sebaldv Myk :*ho- 
wci. założycielki powyższej ochronki

Ai ehitektnra jrrłoa^a XVI. w .; ,t> u<is
Czwartek: Dr. Szyyowsłri., „.jjjgj. wje;ica Iia trumnę ś. p.

Frof. Le- 1
a cii '

ircydzieła draaiatnrgii franc.; Piątek, 
wenberjf: Ustrój połjtyczny i społeczny wieków 

jego na powstanie po! .fonii; j
11: Prof. Błctnieki: Ubiory i n e tte rtu o r tea tru  isis. Ju liusza  Sow aeU ieua,

rzyir.slde, o godz. 6: redaktor Prokcsoh: Knlignla j ^
E o z t, w o rc w s k i ego. W y: ł-td y w dnie powszednie oi W' f o r e k :  ,JUorałr.cśó pąm Dulskiej .
godz 6. Wkicp 1 K ula kształcącej się młodzieży ś r o d a :  ,,Ov“t» 11 {estatni występ Romana t,e-
40 !;al. i lc.znwskiego>

„STRAŻ POLSKA11 przypomina swym człon-i £ j TF̂ 1r V , łe*tr zamknięty, 
kom że czwartą pogadankę na temat „ Z n a c z e n ie ,1 14 Lełieralsi płatna próba * „K^Tguii 
Iprjii.y polskiej «  chwili obecnej11 wyarłosj prof. | K ĘP- Rostworc.wski-zgo
dr. ffi Straszewski we środ0 28. hm. o*go(Tz. 6 w 1 S o b o t a  (po raz pierwszy nowość): „Kaligulai
lokalu Straży, rynek 6; H. schody I. p. Wstęp dla dr*o«t Karoia P. Rostworowskiego.

' ■ ' ' ...................... ‘ N i e d z i e l a  popal: „Powrót wiosny11 — wie­
czorem: „NsUguH*1.

członków wołny, goście miłe widziani

ODZNACZENIE. Cesarz nadal burmistrzo­
wi miasta Śniatjmia p. Michałowi N i e m e z e -  
r e s k i e m u  Krzyż wojenny za zasługi c> wilne.

I

n r ,

Ili!
stalonym programem 

ssErr-TsesaBBeeB
odwoła

NEKROLOGIA.
Z Zakopanego donoszą, że zmarł tam ś. p. 

Ludwik Ł a s z c z ,  wnuk Mateusza, obywatela 
ziemi lubelskiej, a syn Tomaśra, inżyrtora i ma­
jora wojsk polskich, urodzony w Y. arszawie 
w r. 1820. Tam pobierał nanki, a ukończywszy 
Marymout, wyjeżdża zagranicę dla dalszego 
kształcenia się w językach i muzyce i z tej to 
okazyi zbliża się w Pary żu do bawiącego tam 
podówczas Chopina. Za powrotem do kraju 
■wysłany przez swojego ojca do Petersburga, 
zajmuje stanowisko radcy przy ostatnim pol­
skim ministrze Turknlle i cieszy się jego spe- 

zy ska li ooztt clenie piw rotu do AnStryi pospł | c> alnem zaufaniem. Z ty en to  lat datuje serde- 
Ernest Breiter z żoną i p. F.cłgar-Sebnell, k tó - ! c.zna przyjaźń zmarłego ze ś. p. Mianowskim.. 
ry jednak z powodu omyłki w imieniu aż do i Y hrćtce potem, oceniwszy się, wraca do kra­

ju, gdzie obejmuje posiadanie rodzimego nią- 
pplku Staiusyew.ce i gdzie zastają go wypadki

tua! nie 
nośri.

POWRÓT 7AKŁADNIKOW. Jak  donosi „Dz. 
kij.1/  wymiana jeńców cywilnych pomiędzy Ro­
s ją  i Austryą postęi i*je w dalszym ciągu. U-

R epcrtuar te a tru  Itt^oorejo.
■ W Ą roh: Wieczór Niny Doili.
Ś r o d a  popot o geda. ś j pół: ^ lan .k  i Fra, 

nek w krainie endów1 — -wieczór „Księżniczka 
czardasza'1 

C z w a r t e k :  „Królowa Przedmieścia11., 
P i ą t e k :  KKrółowa kin?1*.
S o b o t a  po poi. o ;odŁ 3 „ttrjel Abosta** — 

wiec.zorer- JKrólowa kina1*.
N i e d z i e l a  po połud.: „Śnieżyezka i 7 min 

Karłów" — wiecz.: „Królowa Przedmieścia11.

iw jazd zn kia dni-

' i m  u t ^ p § i c . ? i i  n

A P Y ,  C H O R Ą G W I F ,  O R N A T Y ,  
-  B A L D A C H I N Y ,  S T U Ł Y .  =

do s|H)łe*- i Dniej zjrodiila Rosya na
55FBC3Reat'

U L .  L .  2-
P H r c c t f » i A  a ? A  S z t u m

2 pro rp sprzedaż" na dochód K. B. ń

N a u k a , M łera tu ra , s z tu k a .
KS. J . WINKOWSKI: „EGZORTY DO UCZ­

NIÓW SZi;óŁ lREDNICH". Kraków 1917, sto. 
331. Książka o tym skromnym tytule zawiera 
56 naprawdę pięknych nauk, napranych  wy­
twornym stylom, a z ogromną znajomością du­
szy młotDiońea, jego marzeń i dążeń, ułud i 
niebezpieczeństw. Dziełko aż aię prosi, by ty­
tuł uzupełnić dodatkiem w rodzaju: „droga mło­
dzieńca do. szczęścia11 lub „sposoby dojścia do

'W W W
KIELICHY, MON S T R A N C Y E ,  PUSZKI, 

= = =  ŚWIECZNIKI, LICHTARZE. ^
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prawdziwej wielkości1'. Lubiącego ścisłość mile 
uderzy nadzwyczajna sumienność w cytowaniu 
Pisma św., dzieł, z których czerpał piękne zda­
nia i t. d., jest to dla katechety zarazem wska­
zaniem źródeł, z których może i powinien czer­
pać pełną dłonią. Jakby  nić złota przewija się 
we wszystkich naukach myśl wyrażona słowa­
mi poety: „Lećmy i nigdy nie zniżajmy lotu", 
wezwanie, że trzeba zawsze żyć górnie, mimo 
piętrzących się przeszkód, żyć i działać dla Bo­
ga i ojczyzny. Książkę bardzo gorąco poleca­
my ks. ks. katechetom. X. P.

W iadom ości gospodarcze.
„ROLNIK", wychodzący we Lwowie pod re­

d ak c ją  p. Br. Janowskiego, Nr. 12 z dnia 23 
marca na wstępie omawia kwestyę odbudowy 
gorzelń w uzględnieniu innych przemysłów 

roInycbAutorem jest prof. Akademii dublań- 
skiej, T a d e u s ?  C h r z ą s z c z ,  który na pod­
stawie gtudyów, przeprowadzonych w Niem­
czech w latach IGI 6/17, porusza tę zasadniczą 
dla rozwoju rolnictwa kwestyę. D jrk u s ja  ta  
rozpoczęta na łamach „Rolnika" przez znane­
go ekonomistę Dr A l e k s a n d r a  S z c z e ­
p a ń s k i e g o ,  budzi wielkie zainteresowanie 
nietylko w sferach rolniczych, lecz takżo ogółu 
interesującego się zagadnieniami naszego roz­
woju gospodarcz. 2. Redaktor „Rolnika", B r o ­
n i  sł a w J  a n o w s ki, omawia obszernie in­
teresującą kwestyę uprawy maku, mającej wiel­
kie znaczenie w czasie wojny, jako nasienie 
oleiste, dostarczające oleju, używanego do ce­
lów tak spożywczych, jak i przemysłowych. 
3. P. D y o n i z y  P o g ł o d o w s k i  poświęca, 
uwagę „Niemieckiej rasie świń uszlachetnio­
nych". Produkt ten, zdaniem p. A. Steigera 
Klein Banzen „powstał z krzyżowanych świń 
europejskich z indyjskim dzikiem (Sus f i  sta­
tus) i dzikiem naszym (Sus scrofa ferus)“. Pod 
względem gospodarczym, zdaniem autora., rasa 
ta  spełnia w zupełności zadanie, aby w do­
mu wyprodukowane środki pokarmowe dobrze 
zużytkować, okazuje się bardzo pożyteczną 
1 opłaca gię sowicie". W Inwałdzie w pow. wa­
dowickim znajduje się zarodowa chlewnia peł­
nej krwi „uszlachetnionej świni niemieckiej", 
w której bardzo ładny materyał hodowlany 
nabyć można. Z pomyślnym skutkiem założo­
no także podobną chlewnię w Sadkowicach w 
pow. móścickim,. 4. C. K o c h a n o w s k i ,  star­
szy radca leśnictwa, zamieścił artykuł zajmu 
jacy się kwestyą wyzyskiwania żywicy. 5. F  e 1- 
j e t o n :  „Wspomnienie pośmiertne", poświęco­
ne ś. p. Janowi Breuerowi, znakomitemu go­
spodarzowi z Suchowoli. Część informacyjną 
tw o-zą artykuły: 6. Z postępu rolniczego, 7. 
Drobne porady, 8. Wiadomości bieżące, 9. Po­
radnik grbpodaiczy, 10 Rozmaitości, 11. Głosy 
czytelników, 12. Popyt i podaż pracy, 13 Wia- 
dcmcAci handlowe. '

Biuletyn austro-węgierski
W iedeń, dn. 27 marca 1917. 

U rzędow nie og łaszają  d. 26 m arca 1917.

W schodni teren wojny:
Na północ od doliny Csobanyos rosbil się 

rosyjski atak. Zresztą nic ważnego.

W ioski i południowo-wschodni teren:
P ie było żadnych ważniejszych wydarzeń. 

ZasK szefa sz tabu  jen . v . Hoefer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d. 28 marea 1917. 

W ielka .g l .  kwatera donosi d. 26 marca: 

Zachodni teren wojny:
Od kanału La Bassee aż do południowego 

brzegu Scarpy trwała wczoraj gwałtowna  
walka działowa. Na pagórkowatym terenie 
na południowy-zachód od St. Quenlin ruszy­
ły  nasze wojska przeciw silom francuskim, 
które posunęły się przez Sommę i kanał Cro- 
zat, i zadały im w zaciętej walce znaczne 
straty. W zięto stu jeńców , zdobyto wiele 
karabinów m aszynowych 1 jedno działo pie­
choty. Na wschód od Ailette i na linię Leuil- 
ly-N euville wyprowadził nieprzyjaciel po 
żyw ym  ogniu działowym znaczne części k il­
ku dyw izyi do ataku na nasze wysunięte na­
przód oddziały, które na kDku miejscach od­
parły trzykrotnie szturmującego nieprzyja­
ciela zadając mu straty. Pod Craonelle na 
północ od Aisny rozbił się wypad Francuzów  
w  walce z ’ ” zka. 24 marca wieczór zaatako­
w ała eskE-dra naszych samolotów Dunkier­
kę. Zauważano kilka pożarów. Wczoraj stra­

cił nieprzyjaciel w walkach powietrznych 1 1  

sam olotów.
Na wschodnim terenie wojny i na mace­

dońskim przy szczupłej działalności dzieło­
wej ? przedpolowej położenie niezmienione. 
Nasi lo tn icy  z bardzo dobrym skutkiem rzu­
cili horaby na obóz wojsk pod Snewce na 
południowy--wscfcód od jeziora Dojran.

Pierw szy  gen. kw aterm istrz  Ludendorff.

P R Z E W R Ó T  W  P.0
Autonomia dla Estonii?R e o rg s n iz a c y a  a r m ii.

Kopenhaga. B. kor. W edług  doniesieniu 
z P e te rsb u rg a  głów nokom enderu jący  A 1 e - 
k s i e j e w  jako też  inni kom endanci w ojsk  
zaw iadom ili rad ę  m inistrów , żc w s z y s t ­
k i e  a r m i e  p r z y s i ę g ł y  w ierność oj­
czyźnie i now em u rządow i. Z in ieyatyw y m i­
n is tra  w ojny  w ypracow ano p lan  nowej o r ­
g a n  i z a c y ; n a c z e l n e j  k o m e n d y  
arm ii n a  w zór franc. W ?dhig  t.ego w zoru u- 
tw orzony będzie w y d z i a ł  w o j e n n y  
złożony z m inistrów  w ojny, ruchu  i ro ln ic­
tw a. W ydział ten  m a k ierow ać w szystkie- 
mi spraw am i w ojskow em i i rozstrzygać  o 
nieh, z w yją tk iem  zarządzeń czysto  s tra teg i­
cznych, k tó re  będą przysługiw ać bezw zglę­
dnie naczelnem u kom endantow i, aby  w y­
tk n ię te  przez w ydział w ojenny cele wojenne, 
m ógł osiągnąć w ed ług  w łasnego  uznania.

A m sterdam . B. kor. „T im es" donoszą z 
P e te rsb u rg i pod d a tą  22. o reform ach, k tó ­
re m ają  być zaprow adzono w w ojsku  rosyj- 
skiom. i przyszłości ż o ł n i e r z o  m a  j ą  j z j 0 £ yj  y  p r z y s i ę g ę  w i e r n o ś c i  rzą-
s i ę  s a m ;  z a o p a t r y w a ć  W  tym  celu 
k ażd a  kom pania wyDierse kom isyę z  8 żoł­
nierzy, o trzym a w łasnych dostaw ców  i 
dnego pisarza. Oficerowie posiadać będą 
jednak  p raw o kontroli. W  korpusie oficer­
skim  zniesiona m a być dotychc zasowa go ­
spodarka p ro tekcy jna . S t a r z y  g e n e ­
r a ł o w i e ,  k tó rzy  przekroczyli już grani-

B. kor. „C o n ic re  della  S era" 
donosi, że ja k  się zdaje dla E s t o n i i  p rzy ­
gotow uje się a u t o n o m i ę  Ludność E  s t  o- 
n i 1 w ysiała  w  tym  celu delegatów  d o P ete rs- 
burga. T akże ludność K a  u .k  a  z u rozpoczę­
ła  a g ita c ję , by  o trzym ać a u t o n o m i ę .

NIEZADOW OLENIE W  FINLANDYI.
K openhaga. B. kor. „Berlińsko T idende" 

donosi z Sztokholm u: W  F i n ł a n d y i  p a ­
nuje n i e z a d o w o l e n i e  z tego , że urzę­
dy m inistrów , sek re ta rza  pań stw a i gene­
ra ł g u b ern a to ra  fin landzkiego nie są obsa­
dzone przez F  i n  1 a n d c z y  k  ó w. W  o sta ­
tnich czasach odbyły  się k ilk ak ro tn ie  zgro­
m adzenia, n a  k tó ry ch  dom agano się, by  Fin-1 d ług  nadeszłych tu  tym czasem  bliższych

w iadom ości ks. F r y d e r y k  K a r o l  fak ­
tycznie znajduje  się w n i e w o l i  a n g i e l ­
s k i e j .  W  w al cc pow ietrznej ociniosł ran y  
w  podbrzusze i ram ię. R an y  te  w ym agały  
natychm iastow ej o p e rac ji. Przeniesiono 
księcia  do lazare tu  angielskiego tuż, za fron­
tem. S tan  jogo m a być pow ażny.

eielskim i oddziałam i dość znaczne u ta rczk i 
N ieprzyjacielskie k o n tra ta k i ko ło  Arze- 
court— Beaum etz— B eaucourt zostały od­
parte . N a stanow iskach u trzym aliśm y się, i 
wzięliśmy jeńców . W  sąsiedztw ie E co u rt i 
Yroisilles posuw ają  się w ojska nasze  dale j 
naprzód.

FRANCUSKO-ANGIELSKA KOMENDA.
L ondyn. B. kor. Biuro R eu tera : F ran cu sk i 

prez. m in istrów  ośw iadczył ko responden to ­
wi „T im csa", że rozw ażana je s t  sp raw a reo r­
g a n iz a c ji kom endy, w ty ra  k ie runku , żeby 
k o m e n d a  a r m i i  f r a n c u s k i e j  i 
a n g i e l s k i e  j b y ła  j e d n o l i t ą .  Prez. 
m inistrów  nazw ał s y tu a c ję  w ojskow ą pod 
każdym  w zględem  zadow alającą.

h. Fryderyk praski w niewoli.
B erno. B. kor. Biuro W olffa donosi: We-

łandczycy  sam i adm inistrow ali F iń łan d y ą .

Dymisja gen. Evertha.

i z
Rzym . B. kor. A gencja- S tefauiego donosi, 

że generał R  u  z. s k  i i w ojska jem u podlegle

eę w ieku m ają być s p e n s y o n o w a n i  
Armie na froncie i w  k ra ju  stać m ają  w  ści­
słym kontakcie .

rF uzyczenia amoasanprow m m y .
P e tersbu rg . B. kor. A g. pet. A m basadoro- i 

w ic A n g  1 i i, F r a n c y i  i W ł o c h  udali 
się do ratusza,, gdzie zebrana b y ła  rad a  mi­
nistrów  i pow itali rząd  prow izoryczny imie­
niem swoich rządów .

„W IERNOŚĆ W SPÓ LN EJ SPR A W IE ".
A m sterdam . B. kor. Min. w ojny G u c z - 

k o  w w ystosow ał w im ieniu rządu prow izo­
rycznego następ u jący  te legram  do „ T i m o -  
s a " : P ozostajem y w i e r n y  nj i w s.p ó I n c j

dowi prow izorycznem u. G enerał J u d e n i c  
ko m endem jąay  w ojskam i na  K a u k a z i e  

•łc" zapow iedział, że to  samo uezyni. G e n e r  a.ł 
E y e r t h ;  kom enderu jący  środkow ą częścią 
fron tu  zachodniego, p o d a ł  s i ę  d o  d y m i ­
s j i .  IV jego m iejsce zam ianow ano kom en­
dantem  gen. L e s z y  c k  i e g  o. M inister w oj­
ny  G uc z k  o w  odjechał na  front. R ząd pro­
w izoryczny pozw olił, b y  car M i fc o ł a  j  czy­
ta ł gazety . K om itet robotniczy w porozum ie­
niu z przem ysłow cam i okręgu petersbursk ie­
go ustanow ił we w szystkich  w arsz ta tach  8- 
g o d z i n n y  d z i e ń  p r  a c y . 8-godzinny 
dzień p racy  m a b y ć  zaprow adzony w  całej 
Rcsyi.

ODMOM/A CZEIDZEGO. 
Sztokholm . C z e i d z e  o d r z u c i ł  pro-

0Gzvevc w stan ien ia  do r z ą d u  p r o w i z o -  -- ■ .. ,■u osobnyr y e s n e  g  o. R obotniey utw orzyli

ciw o k r ę t o w i  n i e m i e c k i e m u  krążą-, 
cemu n a . O c e a n i e  S p o k o j n y m .

Hr. Czernin w Berlinie.
W iedeń. B. kor. Hr. C z e r n i n  u d a ł sią 

w czoraj n a  k o n fe re n c ję  z k a n c l e r z e m  
E - z e s z y  do B e r l i n a .

Berlin. B . ko r. H r. C z e r n i n  przyby ł ttf 
w  po łudnie  n a  dw udniow y p o b y t N ą dw orcu 
pow itał go am basador ks. H ohcnlohe. Mini­
s te r udał się do h o te lu  Adłon. Z ho telu  m ini­
s te r z h r .  C o l o r e d o  udali się do am basady  
tu reck ie j, gdzie m in ister zaproszony by ł przez 
am basadora  H ak k i paszę n a  śniadanie. 
W śn iadan iu  tem  w zięli udział tak że  tu reck i 
naczelny  ko m en d an t E  n y  e r  p a s z a j  
B e t h m a n n  E o l l w e g ,  sek re ta rz  pańi 
stw a  Zim m errnann i am basador ks. Hoheus 
iohe.

Cesarz w Czecharfi.
S ta ry  Bolesław ów . B. kor. (A lt-Bunzlau), 

P rzyby ł tu  dziś rano  c e s a r z  celem  inspekt 
ęyi pu łku  d  r  a g  o n ó w nr. 7, w  k tórego  sze­
regach  służył ja k o  m łody oficer. Cesarz doko­
n a ł n a  p lacu  ćw iczeń d ok ładnej in sp e k c ji 
pułku, przyczem  w ciągnął w  rozm ow ę w szyt 
stk ich  oficerów  i w ielu żołnierzy, zw łaszcza 
odznaczonych. W yraził pochw ałę z pow oda 
doskonałego zachow ania się ta k  drogiego mu 
pu łku  w  polu. N astępnie w  kasyn ie  p u łk o . 
wym odbyło się na  cześć dostojnego byłegej

Walki pod Monastyrem.
KOMUNIKAT BUŁGARSKI.

Sofia. B. kor. Sztab  jenera lny  donosi z  d.
25 brr..: F ro n t m a c e d o ń s k i :  Na -wscho- ? członKa 
dnim  brzegu jeziora  O c h r  i d a u ta rczk i p a-- 
troii. N a obu brzegach jeziora  Presp? słaby 
ogień a rty le ry i. N ieprzyjaciel sk ierow ał gw ał­
tow ny ogień* a rty le ry i na C zerren a  S tena i
na wsio T m o y a  i M agarevo. R uszy ły  tu  na-1 ta k  piękne godziny, aby  widzieć swój wspad 
przód niem ieckie i bu łgarsk ie  w ojska i zaję­
ły  najbliższy nieprzyjacielski okop, z k tó rego  i znaczył. O godz. 12 i pół n astąp ił odjazd ce-i 
F rancuzi piorzeho. Na reszcie fron tu  e ła b y {sarza. P odczas odjazdu na dw orcu zauw ażył 
ogień a rty le ry i. W  dolinie W ar daru  działał- j cesarz wobec nam iestn ika , że tym  razenj 
nośó lo tn icza. [ n ie s te ty  nie może się udać  do P r a g i ,  ale mą

pułku  śn iadanie, w klórern  wziął tea  
udział nam iestn ik  hr. Coudcnhove. Podczas 
śn iadan ia  podniósł cesarz k ilk ak ro tn ie , j a t  
!-ardzo go cieszy, że mógł odw iedzić swe sta* 
re czeskie m iasto  garnizonow e, gdzie przeżył 

gc
m ajy  pu łk , k tó ry  w [-o!u w ielokrotnie się od(

D O N IESIEN IE FRA N CU SK IE. 
W iedeń. K om unikat a n » ji s a 1 o n i- 

c k i e j  za czas od 12. do 22. m arca: N a 
pó łnoc  o d . M o n a s t y r u  ' przyszło do

nadzieję,
| S JżGOLUU.
» s;’rz

i gw ałtow nych w alk  o posiadanie

s p  r  a 'w  i o. D ziękujem y serdecznie za  ży­
czenia. A rm ia i flo ta  Iłosy i chrouią w iernie i nosi z P aryża : F rancuska  grupa

kom itet, m a jący  na celu k en t rolowanie czyn 
ności rządow ych.

SOCYALIŚCI FRANCUSCY W P E T E R S - j '-94:3. k tó re  mimo pow tórnych 
BERGU:

Berno, B. kor. „P rogres de

en
m m

bo we państw o. Spodziewamy, się,. żc
odrodzenie R o s ji  zachow a w ęzły  łą ­
czące nas z Walecznym narodem  angielskim .

Kadeci a republika.
tserno szw . B. kor. D zienniki lyońslde do­

noszą z P etersbu rga: S p e c ja ln y  w ydział j5od 
przew odnictw em  K i e r e ń s k i e g o  zbada 
dokładnie  d o k u m e n t y  k ó ł  d w o r ­
s k i c h .  Oświadczenie cen tralnego  kom ite tu  
k  a d e t ó w i członków  D um y tego  stro n ­
n ictw a n a  rzecz r e p u b l i k i  d e m o k r a ­
t y c z n e j  w yw ołało s e n sa c ję  i stanow i już 
przeciw w agę wobec zbyt d a leko idąeychdążeń  
sekcyi anarch istyczuo-rew olucyjnej. Rząd 
zam ierza w prow adzić w  życie m onopol zbo­
żowy. K ieroński przygotow uje ustaw ę, k tó ­
ra m a znieść w szelkie nierów ności klasow e, 
relig ijne i narodow ościow e.

styczna izby w ysiała 
Laffout-M outet.

do P e te rsb u rg a  p o s ła :

w zgórza 
km lecko-

! bułgarskich przeciw stoków , pozostały  ostry 
i teezu ie  w  naszych rękach  W  tej okoMcy 

S0Cy a l i - : w cięto łącznie 11 karab inów  m aszynow ych ’ m 
! dw a działa okopowe, 2-1 oficerów  ; 1.777

i

W;
■- .i !
2Ć.j\

ze w niedługim  czasie n ad ąży  siq
ie do odw iedzeuia sto licy  k ra ju . Ce: 
ęrzcz « i:y  czas by tności przedm iot 
.yastycznego ho łdu  ze s trony  zapeł:
lic e  i idące ludności.
:. B kor. Cesarz u k a iS ^

L vo n “ do-

w iecztr
Północ
i.urga.

iV w
ł 7. Att- 
ic d .iu  i

j-. yadrans na 9-tą 
tzlau na  dworze^ 
rł sic do Laxeih

ODOSOBNIENIE RODZINY C A R SK IE J. 
Z urych. R odzinie carskiej wybroniono ta k

listow nego, ja k  rów nież te legraficznego

żołnierzy. R ów nocześnie zestrzelili :knglicy W
trzy  m eprzjzjacielskie ap a ra ty  łotidcze. f 14  I h Ł l W .
Podczas jednej w ypraw y policyj pplowej, 
zarządzonej sku tk iem  pojaw ienia się g  r  e ■

im ienia w ygasł.
PRA W A  K O BIECE.

M edyołan. B. kor. „C orriere doiła Sera" 
P e te rsb u rg : Mówi się tu  o przyznaniu
c z y n n e g o  i b i e r n e g o  p r a w a  w y ­
b o r c z e g o  k o b i e t o m .  W now ej radzie  
m iejskiej' w P e te rsbu rgu  znajdu je  ' się już 
kilka pań , wśród nich pani M i ł a k o w a .  
W M o s k w i e  za 14 dni m ają  być dopusz­
czone kob ie ty  w roli a d w o k a t ó w .

frontów tureckich.
K onstan tynopo l. B. kor. Z g łów nej k w a te ­

ry  donoszą z d. 25 bm.: W  P ersy i położenie 
niezm ienione. F ro n t E u f r a t u :  N ieprzy ja­
ciel znowu o p r ó ż n i ł p r a w y b r z e g ,  na  
k tó ry  n iedaw no przeszedł. F ro n t S i n a  i: Sil­
na  n ieprzy jac ielska  kaw alery a  zbliżyła się do 
naszych pozycyi, ale cofnęła się bez w ejścia 

' w  k o n ta k t bojow y. F ro n t k  a u k  a  s k  i. Na 
lew em  skrzydle  odparto a ta k i k ilk u  nieprzy­
jacielskich  patro li w yw iadow czych. Na p ra  
wem skrzydle obsadziły nasze patro le  wywia

U STĄ PIEN IE RADEW A.
Sofia. B. kor. Bułg. aj. lei. B ułgarski po:

?7<ł 
anjt

ijeżdza.

Z  WŁBCH.
Lugano. R  kog. W łoskie pism a zajm ują si^ 

dalej anstro-w ęg. o f e n  ż y w ą ,  k tó ra  icb 
zdaniem  na  w łoskim  froneio je s t praw dopoi 
dobną.

Z urych . B. kor. Izba dep. w łoska .w myśl 
życzenia rządu , k tó ry  ośw iadczył, że staw ią 
kw estyę  zaufan ia , p rzy ję ła  w niosek rządow y 
o otboc zenie Izby  aż do u . 3 m aja, 283 gło: 
sam i przeciw  31 gL

W iedeń. B.
O dznaczen ia  

kor. „W ien er Z tg .‘ ogłasza!
J j tychm iastow y s ib y  k o n tra ta k , przyczem  | <Joweze ważno nieprzyjacielskie w y su n ię te ; '"-n.-arz n adał rad cy  dw. sądu  1 raj. wyższe: 

dało im się odrzucić n ieprzyjaciela aż dOj posterunki. ’ [go  w  K rakow ie H enrykow i M a t u s i ń -
,! s k  i e m u i radcy  dw oru oraz prez. sąd u  ołx

N i e m i e c k i  b i a l e t v n  w i e c z o r n y . ! N o w e g o  w Rzeszowie Józefow i D o b r o -
' j w o l s k i e m u  krzyż  kaw aler, orderu  Leo-

G r a n d  S e r a n c o y r t .  W ałka arty lery j-
i sfca b y ła  m iędzy S o m. m ą a 0  i z ą  dość o- 

N ad Ó i z ą  przekroczy ły  nasze od
Berno. B. kor. W edług  francuskich  pism i 

obejm uje w ojskow y p lan  w aszy n g to ń sk ieg o ;.
rządu następu jące  p u n k ty : M a b i l ł z a c y  a  j i 1 e 11 ę. Na  pót óoo .od S o i s-

znoy/n.
Berlin. B. K or. 20. wioozoreiu. W alki 

Potw ierdza przednich s traży  kolo L a g n i c o u r  t na► i a m  o j  in£,j  u/ v i  “ 1̂0 "■
t ó w  o p a r c i a  n a  w y b r z e ż u  a  n g i e l s k i e m i [ s  o U ^ s p r z e z  n icp rzy jac ie-p jó foocuy  w schód cal B a p a u m e  i koło
całej s i ł y  m o r s k i e j  p rzy  użyciu  punk- 

•zeżu a n g i e l s k i e  m  i 
f r a n c u s k i e  m ; otw arcie am erykańsk ich  i f l(ł ’ ze
p  o r t  6 w i doków  dla o k  r  ę t  ó w w  o j e n - ; !il ^  W E  V vU -rtn m  w h n A r l \  n i w ’w?on«o-rtd7JoK , . ■ • . , J p~«? W  pew nym  n n n k c is  w vslah  - na zaenonzie p rzy  niepogoazic m c w a -u y  c h e n t  e n t  y ; nieograniczone dostarcza- W ; lJ -  w yoi-i. * *np1 . B r _J . Yi<-‘t v e v  e n l v  pułk p r z e c i w  dwom k o n m a -  o a  lionc .e  m a  e e u  o  Fi s  k  i mniA  m  J» t  A r  V  a  ł  n  w  w  o  i «  n  n  v  C h  c z w ó r -  i -O w U .t y  c a i . '  w . . . . . . .  . . .  .  .

POilrji

b y ły  jradzw y- j B o i s e 1 n a  w schód od P o r o n n e .  7 re-

naszych strzelców , k tó resojuszow i; zabezpieczenie transpo rtów  d o j nuun . . .
W ładyw ostoku; n io  b i 1 i l a  c y  a m i 1 i c y i  \ ode ęte by ły  od naszych gtow uych
celem" zapew nienia spokoju w ew nątrz k ra ju ; ™ cięlei w alce »’da>o się im., przedrzeć s ie ja  
używ anie w szystk: -ii znajdu jących  się w por­
tach  am erykańsk ich  okrętów  w ojennych i 
handlow ych; M obilizacja am erykańsk ie j m a­
ry n a rk i handlow ej, ko lei i przem ysłu  matc 
ryałów  w ojennych.

Powołanie 14 pułków pardyi naród.
W aszyngton. B. k o r. D epartam ent w ojen­

ny  podaje  do w iadom ości pow ołanie 14 
p  u  ł k ó w g w a r d y i narodow ej z różnych, 
stanów  do służby w ojskow ej. P rezy d en t pod­
pisał rozkaz p o d w y ż s z a j ą c y  p  e r s o - 
n a  1 f 1 o t y  na  81.000 l u d z i .

NIEDOSZŁY UKŁAD.
W aszyngton. B. K or. B iuro R eu tera . S ta ­

ny Zjednoczone o d m  ó w i d y  form alnie 
żądaniu Niemiec w  spraw ie r o z s z e r z  e- 
n i a działalność? u m ó w  p r u s k o  - a m e ­
r y k a ń s k i c h  z la t 1790 i 1828.

aw et pw.yprowa-dzić jeńców . S tra ty , jak ie  
poniósł n ieprzyjaciel w  ciągu  ty ch  bezsku­
tecznych prób, są bardzo znaczne.

K om unikat z d. 23. bm. godz. 11 w nocy: 
M iędzy S o m m ą  a' O i z u przeprow adzały  
nasze w ojska w dalszym  ciągu sw e operak 
cye ofonzjw nc z pełnym  sukcesem . Nie­
przyjaciel, mimo zaciętego oporu został ua  
szerokim  froncie c d p a rty  na dw a do czte- 

ch

chwile j działalność bojow a n a  północny zachód o<L 
ił. P o  M o n  a s ć y  r  u znowu się wzmogła.

KOMUNIKAT R O SY JSK I.
W iedeń. K om unikat rosyjski z 22 bm.:

H A D E S & A N l ,

F ro n t z a c h ó d  n i: W  pobliżu I,idy  nad Be­
rezyną i w pobliżu wsi Zabrzezina i Pota- 
chr.ia zaa takow ał n ieprzyjaciel nasze pozy-
cye, po długiem  przygo tow ania  a rty le ry j-  ____

skiem , i zajął je. Nasz przeciw atak  w ypę-; 
dził n ieprzyjaciela ze wsi Po tacłm ia. P ozosta- .  •
ła  część odcinka je s t w rękach  n ieprzy jacie- 3a 
la. N a półn. zachód od B r o d ó w  zaatako

Podziękow anie.
WSZYSTKIM, którzy w ciężkiej chwili zgo­

nu ś. p. matki naszej, Teresy Rosskneclitowej, 
pospieszyli nam . w jakikolwiek bądź sposób z 
dowodami współczucia, wyrażamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie. Rodzina.

rech k ilom etr, na  północ j na  w schód nieprzyjaciel, po  przygotow aniu  arty le-
kana .u  .8 Q u  p n t i  n a półn. wschód orl nosk iem , nasze pozycye w  pobliżu Bałdu- 
T o r g n i e r  -------------------      —

= „ Ł5L;af5A“  =====
pierwszo* zcó''y

F E L  „ S T A M A R Y
te

452

posunęliśm y się na w zgórza, 
k tó re  bezpośrednio pan u ją  n nd  doliną O i- 
z y .  W  te j okolicy z a t o p  l i  N i e m c y  
m i s t  o L a  F  e r  e. Na południe od O j z y 
przekroczyliśm y dalej A i l e t t e .  N a pół­
noc od S o i s s o n s  posunęły  sie znacznie 
nasze w ojska k u M a .  r g i v a l .  N a połuón. 
wsc" ’ ~

nty. Po zaciętych  walkach został nieprzyja-; 
ciel odrzucony do swych rowów w jpado  
wyclr. N a reszcie frontu obustronny ogień 
i u ta rczk i w yw iadow ców .

W edług  zeznań pew nego w ziętego do nie­
woli oficera spodziew ają się Niem cy, że re­
zultatem w ypadków  w T o s y i  będzie osłabię- !

chód od Reinis rozbiły  się w  naszym  o - ; nie m ilitarnej działalności arm ii rosy jsk iej.

Skracanie frontu  na zachoilzśe.

gniu  dwa niem ieckie a tak i. W znosząc ze 
zw łok zostaw ionych przez nieprzyjaciela 
jmzed nasz cm i zaporam i druciane-mi. s tra ty  
Niemców były  znaczne.

KOMUNIKAT A N G IELSK I.
W iedeń, Koniumnikat•■ano-ic.łskl z 28. bm.:

KOMUNIKAT FR  ANCUSKI.
W iedeń. K om unikat francusk i z 23 łun.: 

g. 3 popoł.: N;i północ od S t. S i m o n  w y- i W obszarze naszego Dochodu odby ły  się na 
konał n ieprzyjaciel gw ałtow ny a ta k  na na- i linii b iegnącej w ogólnym  zarysie przez E- 
sze pozycye przed A r t e r a p s .  Foezątko- j trevi!lcrs —- Beaumetz. —  C am brai — Beau- 
wo odparte, w ykonały  nasze oddziały  n a - ‘ m in m iędzy nasz.emj patro lam i a nieprzyja-

F ron t r u m u  ń s k  i: W  k ierunku  F  o  e s a- 
n i  rozw inął n ieprzy jaciel silną działalność: 
a rty le ry jsk ą  i lo tn iczą. j

Na reszcie fro n tu  obustronny  ogień. F ro n t : 
k  a u k  a s lc i: W  k ie ru n k u  D ievam d i B a g 
d a J  u pościg za n ieprzy jarielem  trw a  dalej

DAREM NY P O Ś C ia  
Sztokholm . B. kor. W edług  doniesienia! 

„Russl-: S łow a" z D alnego, krążow nik ; ja- i 
pońskio d o tąd  nie zdołały  nic zdziałać prze-i

t
Za spokój S aszj  I, p

nmsmki umieli

KSiąząrsMiouszKów
odprawione irstanie

Nabożeństwo żałobne
we wtorek dnia 27-go marca b. r. 
o g. S rano w kościele OO. Zmar­

twychwstańców w  Krakowie.
48<5

W  KRAKOWIE.

ul. Floryańska 15

P o le c a  n a  j e s io n  i  s im ę :  A k s a m i ty ,  W & h re sr ,  M a te r  jo  
w e ? a ta n t» | S n k n a ,  P l a a e l e ,  B a r c h a n y  i  t  d ,  G o t ł« ? a  

K o n f e k c j a  i  b ie l iz n a  d ła  d z ie c i ,  
ysnszin ')rł*rts nd 3 rwo dn 1 «  noładni? I od 3 gooołiikdB do ? f

Ł . j t . . -  .



Str. 4 „GŁOS NARODU'4 a dnia 27 Marca 1917 roku. Ui 73,

KORESPONbENCYA
ROZDZIELONYCH.

Knżdy, kto ma m izkich poza lir  ki 
bojową, może nawiązać z nimi k  n  
respondeiscyę sa p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu14.
zasadzie naszej umowy z- Polskim O&h-iat tm 

przy Rosyjskim Czerńm ym  Krzyżu, w Ssiokh-ob 
tnie — każdy list zamieszczony tv „GŁOSIE mA 
RODU" zostaje niezwłocznie prześlemy e t Sztok­
holmu poczta pod wskazanym adresem .'W  braku 
ćoKtadneęo 'adresu (przy nie windom em miejscu 
pobym zostaje on sadartuo wydrukowany w 4 
Haiftoesyiniejszych pismach polskich w Jlcsyi a  
mianowicie: „Gazecie Polskie;", w „Dzienniku Ki- 
Pmshini*, „Kuryerzo J\\ wj/w" „Pobytu Kurytrze  
Litewskim*, i  tą  drotją dostaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi f listy z Rosyl zamieszczano w tych 
pi3iT3ach drukujemy bezpłstma. Z uwesI na 
doniosło społeczna zrsczsris tego iadynsgs 
I p«wnsgo dziś środka korespondeoc-: obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższe, a irranowlcis:

Pierwsze 24 siów kor, 4, Każde nasienne tO słów 
fe-or. 1. urzy powtórzeniu całońoi nie przekra 
czającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
„ K o r t s p o  n d s ncye“ zamisszczcmy jedynis oo na­

desłaniu połówki.
Helena Wilczyńska w Perafynie pcw. Radzie- 

chów w Gnlicyi. donosi mężowi Janowi Wil­
czyńskiemu w Hłuhoczku, poczta Sobolówka. 
powiat Hajsyóski. gub. Podolska, iż wtąz z 
dziećmi jest zdrowa, powodzi im się dobrze; 
Ludwik w. kam ionce, świadectwo miał dobre, o 
częstsze wiadomości od męża prosi, gdyż 6 mie­
sięcy nie miała żadnych. (Jprasza -się „Dziennik 
Kijowski" o przedruk niniej-zęio. 1589

Floryąnowie Berezowscy w Bełżcu, zapytają 
Calabów, leśniczych w Tudorowie, poczta Ko- 
.pycz/ńco o zdrowie Ich, I rwowarśkieh i rodzi­
ny ze Stanisławowa, proszą zająć się Nimi, je­
steśmy zdrowi, tęsknimy. Zygmunt przy kolei. 
Czy stel dom Wolańskich, Kaśka zapytuje o ro­
dziców. Prosimy o odpowiedź przez „Cło? Na­
rodu". " 1590

Linde Hubert w Tarnowie, poszukuje brata 
Dra Maryana, który do wybuchu wojny z Rumu­
nią bawił stale z żoną w Bukareszcie. Kto z ro­
daków zna obecny adres Dra Maryana I.nidego 
zecnee podać redakcji „Głosu Narodu" w Kra­
kowie. . 1608

Doktorowa Dwernicka z Borysławia, w Gali- 
cyi, poszukuje brata Zdzisława Frankowskiego, 
który przed wybuchem wojny stale przebywał 
w Hordyszem, gubernia Siedlecka—Polska — 
od r. 1914 nie ma o nim rodzina żadnej wiado­
mości. 1607

Żurowski Michał donosi swej siostrze K. Z. 
w Tarnopolu, że są zdrowi. Mania i Zosia uczą 
tu* a~ Dom d a  przy poczcie, Basia w Kalwaryi. 
Karol pisuje często do nas i o Tobie. Była u nas 
Żańda w listopadzie parę dni. Jasio służy i  pv 
suje. Kłaniaj się znajomym p. Nowakom, i  p. 
Medyńskiej. Co z Dzierzbami i Ztukiem. pisz o 
sobie tą  samą drogtą. Nami sio nie w art w, a da
B ór że sie zobaczymy. 1666

Bogdanowiczcwa z Rozalira, która zdrowa, 
jest, w domu — prosi o wiadomoś-Ł eo się dzie­
je z Anną z Bogdanowiczów Kaczkowską ze 
Szawel i Karolina z Bogdanowiczów BistTamo- 
wa z Rozalina — od początku wojny nie 
mają wiadomości. 1610

KW&dysławd&wo Jeśnmncwie z Bęrffiwiez, 
proszą uprzejmie i serdecznie t t  nycli Mecenasa 
Szednickiego w Moskwie. Witolda Wojewódz­
kiego, Petersburg, Zabalkański. Skotśbofnia, 
Marcelego Jahołkowskieg>, Al°k.-anlrowsk, 
Włodzimierskiej gub., Józefa Jagniątkow kiego 
w Kazaniu, kantor Udielów i wszystkich zna­
jomych, którzy by przeczytali to ogłoszenie o 
przesłanie go icb dzieciom Wandzie i Witoldowi 
Jeśmanom. Ogłoszenie Wasze z września otrzy­
maliśmy niedawno przez Wiła. Uspokoiło ono 
nas i pocieszyło trochę. Donieście nam najdroż­
si tą samą drogą szczegółowo, czyście zdrowi? 
jak sobie radzicie? c-zy Witold na politeehnicf? 
jak również o wszystkich krewnych, znajomych 
1 służbie, która z Wami wyjechała. Myśmy wszy­
scy zdrowi. Uściskamy Was seidecznie i błogo­
sławimy. Poproście Nowickich o takiż komuni­
ka t o nich i Grilnerach dla siostry w Wojniło- 
wcach. Co z Bielskim? -1639

LISTY Z ROSYI
otrzymane przez Danię i Szwecyę.

Antoni Kropaczek, Kurska Gubernia, Majątek
Noczetno, zawiadamia swoją żonę Waleryę 
Kropaczek, Warszawa, Chłodna Nr 6, m. 24, 
że jest zdrów i debrze mu się powodzi.

Zofia Choraiez, zawiadamia-Bolesława Cho-

micza. W arszawa, Zgoda 8. że jest zdrowa, 
miesz.ka od września 1916 roku z dziećmi u Ko­
rdonków. Doda w szkole polskiej w Kijowie. 
Bracia zdrowi. Leonard, Jan w Kijowie.

Fiissowie z Połtawy, Nowo— Mikołajewska 
75, proszą pp. Gzajezyńskich w Zawierciu, gub. 
Piotrkowska, o wiadomości o stryju z Będzina, 
co się z nim dzieje? Ślemy serdeczne pozdro­
wienia a także i wszystkim znajomym. My wszy­
scy zdrowi i blisko siebie, dzieci się uczą. Pro­
simy o odpowiedź tą  samą drogą,

W alerya z Emirhassau Emirsajlowiezów i 
Zdzisław Modzelewscy zawiadamiają rodziców, 
Warszawa, Mirowska 6, że są zdrowi, mają 
córkę, powodzi nam się nieźle. Fela, Stanisław, 
Józef i dzieci zdrowa. Prosimy o wiadomości o 
sobie tą  samą drogą. —* Olgopol, gub. Podol­
ska, Sulomirska.
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KSIEMHHIA S. A. KRZYŹAfiOWSKSEOO. W KRAKOWIE.
otrzymała na skład cfówny i poleca;

„Do św !ai!a“ . Czytanie d la  d o r o s ły c h .......................... K.
F ENRIQUES. ¥/ykłady peąmstryi rsiftowej. Z trze-

cierro wyd. włoskiego przeth Fr. W ł o d a r s k i , ,  10‘8G 
J HENLE Zarys enrtomii człowieka w opracowaniu 

P rof. Dra Fr. Me r k l a  z czwartego wydania 
niemieckiego przetł. przez grono lekarzy war­
szawskich pod redakcyą D ra E. L o tli a . . „

W. KRASZEWSKI Inżynier chemik. Podręcznik da 
badań cradukłów spożywczych, przedmiotów 
użytku do!TfO,wega i wykrywania ważniejszych
alkaloidów  n

E. KW.IŚNY. „Krakowskie dzieci44 (Trzynasty pułk)
Ma pelu obwały 1914— 1915 

Dr H. MEYER i Dr R. GOTTITEB. Farmakologia do- 
śvHadcza!na. Podręcznik dla studentów i leka­
rzy prze U. Dr. J. P rcsztiissi doe. Uniw. Lwowa „

„Myśl Polska41 Rok trzeci. MCMXV)I. Zeszyt. I— II. „
J. PAYOT. Kształcenia woli. Przetł. J. K. Potocki

Wyd. V  .............................................. „
M. SOBESKI. Filozofia sztoki. D?,ieje estetyki. Zaga­

dnienia metody. Twórczość artysty................... „
„Życie Polskie44 Pism o ilustrowane poświęcone lite­

raturze, sztuce, i sprawom społecznym. Cena 
zeszytu pamiątkowego ^  .

36’—

6‘4S
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5-40 
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KONICZYN#
P R 1 E I 6 T

S P M P E U C
E S P f f i ą s e i

T R A t ^ Y  (Jw M  rajgifisy i i. i.)

p a s t e w n a

dostarcza w najlepszej jakości

Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kasy 
oszezęjności król. woln. m. Sanoka ogłasza  
po myśli § 1.5 statutu, że doniesiono jej jako­
by karty zastawnicze tego Zakładu z dnia 
7/<7 A Vt 1914, Nr. ł l4 8 ,  1167 i 1591 zagi' 
nęły W zywa się przeto każdego, kto te kaily  
posiada lub do nich rości Bobie prawa, aby 
zgłosił sie do Dyrekcyi najpóźniej dnia 1 2 -go 
stycznia 1917 i prawa swe wykazał, gdyż po 
upływie tego terminu postąpi się po myśli 
§ 13 statntu.

Sanok, dnia 1 2  października IGI6 .
516 Dyrekcya zakładu.

B iu ro  p o śr e d n ic tw a
w kupnie, rpnedaży, wydzierżawianiu rnaiąt- 
ków ziemskich I realności, zajmująca się sa- 

nacyę majątków ziemskich

• I -  WL ^ iew IacS © g§is .k §€ ip o ,
aufor. geometry cyw„ fsinika suid -i zaprzys. znawcy sf.daweo?,

przy  u l. łó z s ? s  SzujskCs i. 3
(róg ulicy Krupniczej). 373

M Y B Ł ©
suche, trw ale, pieniące sic  5 klg. z. opakowaffiem  
40 kor. 1 45 kor. H y o e N u i  od 50 hal. sztuką — 
P -s s s k !  do' prania 30 hal. P r o s z P i  do rąk 25 ha!. 
P a s t a  „Globiu* 1 tuz. K 2 -fKh — W aze‘!na, szmir, 
szczotki, batogi, sznurowadła skórzane, papier „sznrr- 
K'd“, guziki patentowe, cynsow e, zatrzasst lip . w y­
syła R. DEBLESEłsl d o lin ą ™  Oferty dl.i Kupców na 

żądanie, 3ńy

STARUSZKA córka oficera woisk polskich 
x roku 1831, niezdolna do pracy 

s  powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe  
wsparcie. — Datki przyjmuje Adnóniitraeya »GJosu 

Narodu*.

PlCi P  ̂  E  P  ?i IW a  iiłfe WF ̂  Og ̂ 0 if t i® s  ̂  ̂  7

Poszukuje się
od 1-go kwietnia energi­
cznego, uczciwego, bez­

dzietnego

roino-owoccwD-warzywnego.
Zyłoszenia osobiście Toma­
sza 18, 11. p. dnia 31 mar­
ca i 1 kwi:-tn;a w  połud, 
od 12-tej do 2 giej godziny. 

511
y /s r a t ł s r e r  >nsmo&emz>

TYLkO DLA IMELIEMCYM
Naj dokładni ejt z y

i priiI‘'pSjP

RACHUNEK SUMIENIA
rrzez bs. CoUomb’a. Tio- 
maczeuie przejrzał Ka. Dr.

WudoiPy prałat 
katedr, trak. — Księgarnia 
katolicka Dra Wł. Mii ko w .  
ski-^go w  Krakowie. —  Za 
nadesłaniem 2 Kcrcn w y ­

syła o płatnie. 320-1

Zarząd pralni 1 farbiarnl

„ T I C i r ‘
w Krakowie prosi nin iej- 
szein W ielce Szanow nych  
Gości o m ożliw ie szyptie
w v ! ■unywańieprzcdariiitów 
danych u.-> prania, czysz­
czenia i farbowania i. zwra- 
aą równocześnie uwag", że 
Zakład obecnie obejmuje 
poręczenia za przechowa­
nie rzeczy t y l k o  j e d e n  
m i_e s i ą c. o08

® © ® @ ® ( r) © ©

II^S^aBEg^asi^ae^F^iPiWB^aeeasaBsaewatiBflsaBHŁiiBS!^  ̂ *3jj

l i  W f lŻ M E  B I , a  R i p i K O W  ?!
Fabryka produktów chem icznydi „Libana
Towarzystwo Akcyjne w Podgórzu koto Krakowa poleca:

»

W*
o  S 3 w a y t© ś c i  4 0  — 4 2  p r o c e n t  c s j s S e ^ O 1 k a l a .

“  ysyłki cfało i pół wagonowe uskutecznia s ię  bezpośrednio 
po oirzynsaniu złoceń. —  Sprzedaż detailiczna odbywa się 

w Fabryce w Borku Fałęckim kolo Podgórza. 
W yjaśnień uaziela biuro fabryki w Podgórzu ul. Józefińska 

L. 23, telefon 1450. 225

M I O T  i M S Z Ę
p o ż y w n y

d a j ©  u p r a w a  s a r a d e S H ,
Dostarcza zaraz po K. 230

W  K R A K O W I E .

I
Syndykat Rolniczy w Krakowie

Na iadanlti cennik.
296

Syndykat rolniczy w Krakowie
(Filia we Lw ow ie)

i poleca i

żniwiarki i kosiarki
po cenach niskich,

P óki daw niejszy zapas starczy. N aj­
w yższy czas zam aw iać części do 

maszyn żniw nych. 3334

®If ^  iłj*  ̂  3§P 

i P Y F C f  Ł I S Y f l l S Y J l ^
Dnia 16 kwietnia b. r. o godz. 9-tej rano 

sprzedany zostanie w c. k. Sądzie powiato­
wym w Kalwaryi, ceiem  zniesienia współ­
własności przez publiczną licytacyę inwentarz 
drukarni obejmujący:

1 ) maszyny drukarskie, typograf, stereoty­
pia, motor benzynowy, maszyny do cięcia, 
perforowania i szycia papieru.

2 ) klisze i całe urządzenie drukarni.
- 3) zapas czcionek obejmujący kilkadziesiąt
gatunków pism.

4) zapasy papieru i  konert.
Cena wywołania wynosi 30 .000 Kor. a j o-, 

twierozenie sprzedaży zasRzeżona je3t dla 
jednego ze spóiników,

C. k. sąd powiatowy 0, I.
Kalwarya, dnia 17 marca 1917. 509

Tow. ogrodnicze w W adowicach  
p e s ia d a  na sp n & d & Z
znaczną ilość 5 eio i ti-eio letnich szczepków  
drzew owocowych w licznych odmianach a to 
jabłoni, grusz, śliw, czereśni, wiśni, orzechów 
włoskich tudzież krzewów agrestowych i po­
rzeczkowych. — Ctny umiarkowane a na żą­
danie mogą być wysłane cenniki. Przy za­
mówieniu należy przesłać połowę należytośei, 
zaś resztą będzie obciążony towar w formie 

zaliczki. 4 9 5

Sukótld w  P o d h m a c h
obok Stryja, 402

Ju lfisn s  b r .  B m n ”«kEe& o.
polecają się uprzejmej pamięci.
Cennik na żądanie darmo i o płatnie.

J aż opuściły  p**ase:

GZlEPiT B W G E U E
wraz z w stępem  i kom entarzem

w nowym polskim przekładzie dokonanym  
przez Ks. W ł. Szczepańskiego T, J. Profesora 

lnstyfytu Biblijnego w Rzymie.
Cena ca łego  dzieła dw adzieścia Kor. D o nabycia: 
w Administracyi W ydaw nictw a T. J. Kraków, K oper­

nika 26 i w  księgarni G ebethnera i S oółk i.'
501

Wióry kolorowe
do galanteryjnego piecienuictwa d!a 

szpitali, ochronek, szkół i t. d.

dostarcza po cenie Kor. o za klgv
za zaliczką pocztową 507

Liga Pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Potrzebny WerknMrz
rutynuwany w Kierownictwie warsztatu tahrycznega 

do budowlanej stoiarn! XX Sanguszków
w Tarnowie. *505'

Zgłoszenia do Centralnego Zarządu Dóbr 
XX. Sanguszków w Tarnowie.

Poszukuje się [ K A M I E K IC ig
iYllC.5Z.IVAi>ll/\ 2  piętrowa w  śródmieściu  

lu i pr*y Ryn^-.n nadającą 
się na biu»a dla instytucyi 
sprzedam zaraz. — W i^do- 
m^śd p!S»in:i'e do Admini- 
straeyi „Głosu Narodu" pod 

»Kamienicę« 477,

w śródm ieściu złożonego  
z 5 - fpokoi zam z lub od 
lipca. Zgłoszenia w  Admi­
nistracyi „G łosu Narodu" 
pod „M ieszkania* A. B, 

503

Na bank, biura lub większe przed­
siębiorstwo handlowe nadający się

LOKAL
ze sklepem, obecny skład mebti przy 
uL Sławkowskiej 6, vis-a-»vis hotelu 

Saskiego,

do wynajęera od 1-go lipca b. r.
Składa się ze sklepu, 2 sal parterowych. —  
Prócz tego mogą być 3 duże, 1 mała sala na 
1  piętrze, które mają wygodne połączenie 

schodowe ze sklepem.

Wiadomość od godz. 5—7 u firmy 
Lenert, Sławkowska 6. Boc

P o s z u k u j e

p o ły s k i  h ip oteczne! 
Kor. 50.1

po Banku krajowymna 5 do 8 lat. Pośrednirtw o w y­
kluczone. Zgłoszenia do Administracyi „G łosu Na­

rodu* pod  A. B. C. 445

K u o u ię  i
S D i . t e d n P ę
złoto, srebro, brylanty

yłacąc najwyższą cenę. _ 
Z a k ł a d  zegarmistrzowi 

i jubilerski 125

J ń z a f  C f tn k i iw U z
Ktakćw. ul. Sh.wKowsiił 34

-łom XX. Emerytó-r.

Pokoje, Obiady
prywatne

Karmelicka 46, II p.
na prawo. 

4u0

A u l o m a l Y c s n n

Polania na
K. 5'80, na m yszy R. 4’— . 
Chwyta bez *nastawianla 
do 40 sztuk przez jedną 
noc — nie pozostaw ia o- 
doru i nastawia s ię  sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 
pid“, niszcząca przez je­
dną noc tysiące karakonów  
I szw abów  K 3‘70. W szę­
dzie najlepszy wynik. Li­
czne podziękowania. W y­
syłka za zaliczką. Porto  
U l hal. Dom eksportow y  
Tintner, W iedeń 111/63, 

Neullngirasse Nr. 26.

P ^ k o m
niedrogiege pr^y .intiliyea. 
rodzinie (ew enlusi rie z u- 
żywam em  kuchni guzowej) 
poszukuję od 1-go kw ie­
tnia. Zgłoszenia listowne  
pod »Pokój« do Adminisir. 
»Gł0Lu Narodu*. 483

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « « «

Do Daraków K. E K. w Oświę­
cimiu potrzęśj.i zaraz kilki?

l u b .  k u c h a r e k
Zgłaszać ślę nalerzy w  gę® 
dżinach przedpołudaio w yc™ 
w  Restauracyi Ant. Wójcik 

ka — Sienna 6. 4761

P o s z u k u j e  só©

ogred n ik a
sumiennego, energi­
cznego i obezKanego 

w swoim zawodzie.
Zgłoszenia pom iędzy 31/111 
a 1/1V ul. F loryańska 18, 

I. piętro Ńr. 1. 489

Dv^óch

przyjmie Handel

Jakdba Plskly w Mm.
4"fi '

OSOBA
inteligentna lat 28 uczciwa,) 
pracowita, enereiczna, la-i 
godnego usposobienia, po-j 
szutruje m iejsca gospodyni! 
lub panny smużącej. Dobrz* 
gotuje, rozum ie się  naj 
cbow ie drobiu i trzody 
zna krój i czesanie. P o ­
siada bardzo dohre św ia ­
dectwa. — Adres w sk3ie  
Adm iustracya. 437

Krowy mleczne
d o  sprzecSasiia ,

Kawiory 7, obok tom  
wyścigowego.

r 3a5eS Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redi_r.tor odpowiedzialny i naczelny F. o m a n  W o y  c z  y ń s k i .  e— Drukarnia „Głosu Narodti" w Krakowie pod zarządom Romana FerhJ

06157725


